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Morderca teścia, teściowej i żony 


skazany na Śmierć przez powieszenie 


zostanie oddany — na mocy wyroku Sądu Najwyższego — pod ob- 
serwację lekarzy-psychjatrów. 


ROK IV 


ŁÓDŹ, NIEDZIELA, 


Z Warszawy donoszą nam: 

Urodziwa i bogata 18-letnia Maryna 
córka włościan z okolicy Lwowa, była 
sjedynaczką. Ojciec jej Jacentiuk miał 


100 morgów pszennej ziemi, to też nie. 


~ dziw, że moc było konkurentów. 


wśród ogólmeśo zaciekawienia w sądzie 
najwyższym obrońca Baziuka (z urzędu) 
adw. Wac. Zaczyński dc nagał się uchy- 
lenia wyroku z powodu zaniedbania 
przez. sąd wyrokujący zbadania po- 
czytalności oskarżonego. Masowy mord 


| W tem tylko bieda, że Maryna „nię, członków rodziny najbliższej jest znany 
wiedziała”, czy jest chłopką, czy dzie-| w nauce psychjatrycznej — jako pierw 


dziczką i żadnemu nie oddała swego...| sza wskazówka 


serca. 

Zbliżyła się zawierucha wojenna i o- 
kolice Lwowa zajęli dobrze nam znani.. 
kozacy. 

Niedostępna dotąd dziewczyna... za- 
kochała się w oficerze kozackim. 

Fortuna kołem się toczy, Wojska 
rosyjskie uciekły ze Lwowa i piękna Ma 


ryna... również wraz ze swoim ofice- 
rem, 
Po jakimś czasie, sparzona  iosem 


wróciła na łono rodziny, a ludzie, jak to 
ludzię — słusznie czy niesłusznie różnię 
mówili o owej ucieczce i niezwykle pręd 
kim powrocie... 

Rodzice zaczęli oglądać się za zię= 
ciem. Połakomił się na... grunt niejaki 
Grzegorz Baziuk, bezrolny  parobek i, 
po kilku tygodniach para stanęła na 
$lubnym kobiercu, pono bez wielkiego 
przekonania i sentymentu ze strony Ma 


fi ERT stał się prawowitym mężem 
pięknej Maryny. 
Rodzice i. żona instynktowo jakoś 
wkrótce znienawidzili bezrolnego parok 
ka — przyszłego dziedzica i spadkobier- 
cę swej bogatej zagrody, 

Chociaż Baziuk pracował jak wół — 
nazywaną go „dziadem" i czyniono mu 
na każdym kroky dotkliwe i uwłaczają- 
ce przykrości. 

Baziuk cierpiał ie, a natura co 
taz bardziej w nim būntowała się.. 

Aż wreszcie wróciwszy pewnej noe 

do domu po krótkiej dyspucie, w 
chwili rozdrażnienia chwycił siekierę i 
zamordował w sposób okruty teścia, teś 
ciową i żonę, 

Po tej strasznej zbrodni, pootwierał 
wszystkia kufry i skrytki, symulował ra 
bunek i zwołał sąsiadów., by patrzyli 
na to „co się stało”. 

Po chwili jednak zbrodnia jego stała 
się oczywistą: Baziuk przyznał się 
szczecze, bez żadnych wykrętów do mor 
du. Sąd przysięgłych skazał Baziuka na 
kaj: Pr erci przez powieszenie, 


sorawa ta znalazła się wczoraj, 


y 


| Wkrótce 


Cheesz zostać gwiazdą? 
Marzysz, by yć partnerką 
takich sław, jak 


Emil Jannings 
Conrad Veidt PER 
Ramon Novar o | 
Rod la Rocq 
Lon Chaney si 
` Charlie Chaplin FE 


Rozwiązanie dręczącej tajemnicy 4 4 


„Monty na gwi ię p 
A filmową” i 


ostrego pomieszania 


Trup wisielca na haku od lampy. 


Tragedja bezrobotnego, którego ambicja boleśnie zo- 
stała dotknięta faktem, iż na utrzy 


zmysłów, 

Sąd z urzędu i niezależnie od prosby 
stron w procesie, winien rozważać, czy 
ma do czynienia ze zbrodniarzem, czy 
też — z szaleńcem, 

Sąd Najwyższy wyrok sądu przysięg 
łych uchylił, polecając przeprowadza- 
nię zbadania władz umysłowych Baziu- 
ka, a następnie — oddanie go pod sąd. 


vy 


manie rodziny pra- 


cowała żona. 


Tomaszów, 5 grudnia. 

Antonina Smolińska, żona bezrobot- 
nego, sama zatrudniona w fabryce sztu- 
cznego jedwabiu o godz. 5-ej popol. por 
wróciła do swego mieszkania przy 
(iustownej. Drzwi zastała zamknięte. 

Fonieważ wiedziała, że mąż o tej po- 
rze powinien być w domu, iaktem por 
wyższym została dotknięta niemile. 

Poczęła mocniej do drzwi kołatać. 
W mieszkaniu panowała jednak mar- 
twa cisza. Gdy poinformowała się u są- 
Sadek, że mąż jej nie wychodził z do- 
muy, zrozumiała, iż stało się jakieś nie- 
szczęście. Wezwąła tedy ślusarza i 
przy jego pomocy otworzyła drzwi, Już 
z progu meszkania przędstawił się jej 
strasziuy w'dok. 

Na środku ubożuchnej robotniczej 


=; 


izby na haku od lampy wisiało ciało jej 
meża. 

Z ust Smolińskiej wydarł się krzyk 
przerażenia. 

Nieszczęśliwca odcięto od sznurka. 


ul.|N'esrety wszelkie usiłowania przywró- 


cen'a go do życia spełzły na niczem. — 
Popełasii en samobójstwo. 

Przyczyną desperackiego kroku sta- 
ic się bezrobocie. Smoliński od kilku 
miesięcy był na zapomodze. Głodu w 
doniu nie było, bo żona desperata pra- 
cowała w fabryce. Ale wrażliwy i am- 
bituy Sinoliński nie mógł znieść myśr, 
żę na utrzymanie domu pracuje nię on 
sam. a jego kobietą. 

To też skutkiem powyższego popadł 
w rozstrój nerwowy. | powział tragicz- 
ną decyzję, Powiesił się na haku od 
iampy. p 


0:— r—— 


Wrota Szanghaju zdobyte przez 
kantończyków. 


Konsul brytyjski z Hank 


ou z trudem ucieka przed 


złynczowaniem. 


Londyn, 3 grudnia. 

Korespondent agencii Reutera donosi 
z Pekinu, żę miasio Wuczuan uważane 
pod względem strategicznym za wrota 
do Szanghaju, zostało wczoraj wieczo- 
rum o godz. 10 zajęte przez wojska po- 
iudniowo-chińskie, t. zw. wojska kan- 
tońskię, Na krótko przed wkroczeniem 
kawalerji kantończyków miasto wysła- 
lo delegację poddając się woiskom kan- 
tońsk'm. Na ulicach miasta po wkrocze- 
niu wojska kantońskiego wywieszono 


à. |chorągwie chińskie. Pobita armja mar- 
BH |szałka Suna cofa się szybko w kierunku 
see na Szanghaj, 


„Times“ dowiaduje się, że konsul an- 


niisąrza spraw zagranicznych, przęby- 
ważącego w mieście Hankou, został za- 
trzyinany przez 5 tysięcy strejkujących 
chińczvków w chwili, gdy chciał opu 
szcęzać miejsce konferencji, Chińczycy 
cncieli konsula zlynczować. Konsul ra= 
tował się ucieczką w ten sposób. że wy 
szedł tylnemi drzwiami i przedostał się 
szczęśliwie do wojsk angielskich, Kie- 
rownietwo generalnego strejku w Han- 
kou wydało manifest, w którym stwier 
dza, że będzie zwalczać imperialistycz= 
ne zapędy angielskię į dążyć do wyzwo- 
pienia Chin z pod upokarzających wię- 
zów obcych. 


Wielka obława na bandytów. 


16 osób aresztowanych, 


a wśród nich „rozbitek* 


szajki bandvckiej. 


Z Warszawy donoszą nam: 


Komendant policji pow. śrójęckiego 
H| kom. Ptasiński, na którego bandyci zor 


ganizowali niedawno nieudany zamach, 
organizuje raz po raz obławy, aby po- 
wiat swój oczyścić z elementu przestęp 
częśc. 

Wczorajszej nocy kom, Ptasiński zor 
an'zował wielką oblawę w lasach sẹ- 
ocińskich, 

Ciężka to była służba dla policjan- 
tów, bo mróz nocą szczypął porządnie, 


SAI Ale wysiłek nie poszedł na marne, 


Aresztowano ogółem 16 osób, po» 
dejrzanych o różne przestępstwa. 


i Wpadł między innymi w ręce poli- 
cji „piaszęk”, o którym nie wiele w tej 
chwili można powiedzieć, bo nie ustalo 
no, kim jest naprawdę. 

Ale znaleziono przy nim rewolwer 
i gotowy do strzału, a w zeznaniach swych 
plącze się w kłamstwach. 


Podaje się za Stan'sława Gwineza- 
ka. Jest to prawdopodobnie 
z jakiejś szajki bandyckiej, 


RSE ż 


W jutrzejszym „Expressię'* 5 
dalszy ciąg i 
piebiscytu 
na gwiazdę 
filmową. 


MD Ze O COW JAAA 
LIED NE TRZ ALZAWE GOLI. Zak A! 


£ LJ 
Tragiczny pożar 
> a 
na okręcie. 
Marynarze giną ratując 
pasażerów. 
Paryż, 4 grudnia. 

W pobliżu Vigo na parowcu holen- 
derskim „Masdan* wybuchł pożar. Pa- 
sażerowie, wylamując się z pod rozka- 
zów kapitana, spuścili na morze łodzie 
przyczem kilka kobiet i dzieci wpadła 
do morza. 

Nie mogąc opanować paniki pasaże- 
rów, kapitan zmuszony był zamknąć ich 
na dolnym pokładzie. Pożar ugaszono, 

zginęło kilkunastu marynarzy, zaję- 
tych przy ratunku pasażerów, którzy 
wpadli do wody. 


„Morda“ 


wykreślona ze słownika 
armji sowieckiej. 
Moskwa 5 grudnia 

© stosunkach, panujących obecnie w. 
armii sowieckiej świadczy świeżo ogło= 
szony rozkaz rewolucyjnej rady wojen- 
nej. 

Rozkaz ten zabrania zwracania się 
do żołnierzy per „morda“, z dodaniem 
określenia narodowości, najczęściej — 
żydowskiej. 

Od tej chwili żołnierzom armii so 
więckiej żydom urzędowo przywióco- 
no twarze. 

Charakterystyczny ten szczegół jest 
jaskrawą ilustracją stosunku do mniej- 
szości narodowych. 


Grzeczność zło- 


dziejska 
dla warszawskiego 
rabina. 
Zwrócono skradzione futro 
bo nastały mrozy. 


Z Warszawy donoszą nanu: 

Rabin warsząwski, Icek Majer Kanał 
doświadczył nięzwykłej uprzejmości zło 
dziei warszawskich. 

Przed kilku dniami skradziono mu 2 
przedpokoju wspaniałe futro na tchó- 
rzach, wartości zgórą 3000 złotych. 

Wczoraj zwrócono mu je. W tym sas 
mym przedpokoju rabin znalazł swe fu: 
tro złożone na podłodze z przypiętą kart 


gieisk,, który odwiedził chińskiego ko- | ką tej treści: 


„Zwracamy Szanownemu Rabinowi 
futro ponieważ przyszły mrozy, a boi- 
my się aby Sz. Rabin nie przeziębił się i 
nie zachorował '. 


Lufy krążowni- 
ków waszyngłoń- 
skich 


uspokajają powstanie 
w Nicaragua. 


Londyn, 4 grudnia 

Rząd waszyngłoński wysłał ponos 
winie wobec wznowionych walk pomię- 
dzy powstańcami a rządem w Nicara- 
gua dwa krążowniki ku wschadnim wy- 
brzężom republiki. Powstańcy miano- 
wali prezydentem swojego przewódcę 
Sancarę. 


Samoloty porwa» 
ne przez trąbę 
powietrzną. 


Paryż, 4 grudnia 
W środkowej i południowej Francji 
szaleją straszne burze, Linja kolejowa 
pomiędzy. Paryżem a Tuluzą przerwana 


(W Perpignan na aerodromie dwa aero- 
„rozbitek” | 


plany zostały zniszczone przez trabę pa 
wietrzną, 


sr è 


Lzwarty krok 


„pobitej, zwyciężonej Ger- 
manii*. 

Ghez sie zwolnić od kon- 

| iroli 

i mieć wolną rękę 

© w zbrojeniach. 


Marto ¡cst istotnie rozdziałów tak cie 


kawych w historji najnowocześniejszej, 
jak dzie z , | 
wdobycia rrzez Niemey po wojnie pre- 


sliżu mocarstwowego, 

Niemcy wsiadły zrazu na konika go 
fpódarcszgo, kłórego  poganiał sam 
Floyd George, względnie giermek jego 
Gteralny ckonomistąa angielski Keymes. 

Wywoadzono tedy, że równowaga go 
spodzrcza świała została przez wojnę 
lutklie'c zachwiana, że w interesie tej 
równowkzgi trzeba co rychłej wejść z 
jiemcanu w ścisły konłakt gospodar- 
czy. Nuglja przeceniła jednak nieco 
swoje siły, względnie  niedoceniła sił 

„Niemiec, Sądziła, że Niemcy oddadzą 
jej zaazomitą usługę jako pomost do Ro 
sji sowieckiej, pewniejszy, niż Polska, 
będąca dla Anglii wielką zagadką. 

Klucz do rozwiązania zagadnienia go 
spodarczego tkwi w rękach Ameryki. 
„— Wszak chodziło o kwestję t zw. re- 
paracji, zazębiającą się a Stany Zjedno- 
gzono. Wymyślono więc kunsztowny 

plan Davesa, . 
brady nad tym planem były pier- 
wszą konferencją międzynarodową, pod 
czas której Niemcy zasiedli do stołu z 
przedstawicielami innych państw, wzglę 
dnie mocarstw. Lócarno było: właści- 

. wie już tylko polityczną konsekwencją 

gospodarczej konferencji w Londynie. 

Nie wolno przytem zapominać, że w 

konferencji locarneńskiej założenia gov 

spodarcze były podstawowe, 
To by były pierwsze kroki: Londyn 
fplan Davesa i Locarno, Konsekwencją 


Łocarna było 4 
Ligi narodów, 
Ligi, 


przyjęcie Niemiec do 
a dalej do rady 

Nie poszło to znowu zupełnie gład- 
59, jako, że sprzeciwiały się temu inne 
państwa z motywów własnego prest:żu, 
ule ostatecznie Niemcy osiągnęły to, co 
ghciały, weszły do wielkiej rodziny na- 
jów. do Ligi narodów. To jest 
śrok trzeci, z któ ł si e 
, ye yo Te 


p 


irancusko - niemieckich,  Informowaliś 
m œ ich przebiegu. Nie idą one co- 
Mawda *-% gładko, jak Niemcy sobie 
n pbiecywali. Frank się ustala, nie zanosi 
się więc na to, żeby Niemcy mogli coś 
api, coś wytargować od biednej 
Francji. 

Ale Niemcy robią już 

! krok czwarty. 

„Bo jeszcze pod jednym względem są 
fpośledzone. Czuwa nad niemi konfe- 
rencia rozbrojeniowa. Niemcy nie mogą 
się zbroić do woli, lecz muszą się trzy- 
mać wskazać traktatu wersalskiego. I o 
to teraz Niemcy wysuwają różne po- 
mysły, żeby wyzwolić się z pod jarzma 
tej kontroli, — 97 
niezmiernie oo dla Polski 


ważn 


Próbują+więc zawrzeć z Francją so-|kał na czarnego Daniłowa (generalnego 
fusz za cenę możności zbrojenia się.. w, kwaterinistrza w głównej kwaterze). 


obronie poniekąd ` Francji. Ostatnio 
Niemcy wysunęły nową koncesję. Oto 
chcą, żeby nad rozbrojeniem ich czu- 
wała nie -komisja międzysojusznicza i 
rada ambasadorów, lecz Liga narodów, 
w której. zasiadają i wyrabiają sobie 
stanowisko poważne, 
wać, że krok to niebezpieczny! Specjal 
dą też pieczę nad temi zagadnien'ami, 
które staną się teraz aktualne na naj- 
bliżezej sesji rady Ligi, roztoczyć musi 
Żelegat Polski, 


ri — m m 


t. 4, początek bezpośrednich rokowań | 


Zbyteczne doda i 
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JACK COOGAN, cudowne dziecko til- 

mu, doszedł już do tego wiesu, iż został 

zaciąśnięty do służby wojskowej. Jack 

Coogan służy w emji wojskowej 
w Los Angelos, 


?liedawno «w szpitału dziecięcym w New 
Yorku zdarzył się cudowny wprost wy- 
padek Chore dziecko Raymond Sigrit 
skonało wskutek dłuższej choroby. We 
zwany już po skonstatowanej śmierci 
lekarz zdołał jeszcze wstrzyknąć mal- 
cowi porcję a aliny i w ten sposób 
zmusił do działania serce i ożywienia 
zmariego. Preparat ten jest jeszcze w 
Europie nieznany, 


Ys 


Ponure widmo Rasputina 


wyziera na świat ze świeżo ujawnionych pamietni- 
ków w. ks. Andrzeja. 


Car, carowa, wielcy książęta 
| i... święty pop.. 


Były major niemieckiego sztabu ge- Wojna wybuchła w porę. Palicyn du na interes naszej dynastji ta popular 
neralnego, obecnie wyższy funkcjona- | (poprzednik Suchomlinowa w funkcji ność Mikołaja Mikołajewicza bardzo 
rjiusz archiwum państwowego w Berli-| szefa sztabu: generalnego) powiedział panie niepokoi, zwłaszcza wobec coraz 
nie, Gunter Frantz, ogłosił książkę|mi: Chwała Bogu, że wojna wybuchła, bardziej na prowincji występującego pod 
„Russland aut dem Wege zur Katastro- w r. 1914, a nie w r. 1925, W tym roku niecenia opinii publicznej. 
phe“ (Rosja w drodze do katastrofy). W miał bowiem być przeprowadzony t. zw Ta popularność wcale nie służy tro- 
dziele tym podaje wyjątki z pamiętni-| „wielki program“. Program ten bylby|nowi I powadze carskiego rodu. 

4 H i i ci . 2 j t i i- 7 7 i 1 Ź i i 4 SZ Í S a- | + DETI . a 
ków wigi ciego księcia Andrzeja i mini- w prow adził rozluźnienie w szęregi t Homeras mohihsa Est koza. 2S0 
stra wojny Poliwanowa, dalej szereg rej-armji. Na szczęście wojna wybuchła ENEA: , se "szelki 
listów, skierowanych do cara; wszyst- wcześniej u NZONELYYTAPE A ata s. SE (EW 

y5 AET, 4 w j my się mieć na baczności“, 
kie te dokumenty powstały swego cza- rodzaju, musimy się mi + 
su jako najściślej pouine, żadna z osób 
j . c n se = 
'piszących nie przypuszczała nawet, że ,, A ; 

a A wici a powiada: „Znowu ten Mi 
lkiedyś. niepowołane oczy Będą miały RISERS ISPAD 


; ne, kolalek, wszyscy o nim mówia, nie mo- 
wzgląd w te najintymniejsze zwierzenia już tego słyszeć. Dość długo dowo- 


Dokumenty te, obecnie ujawnione, | gził, teraz miejsce jego na Kaukazie” I 
malują nam nastroje z czasu wielkiej Na moje pytanie, czy dwór przenie- 
wojny, okazują nam „tajną Rosję”, pra- sie się do Moskwy, odpowiedziała mi 
dy, krzyżujące się w najwyższych jej ARAON, 

jé Z dnie LEA 4, ; 
RONA a | ST s bij bób oil, „Nie, nie pojadę tam, natomiast... one 
AA i chcą tego, by same przybyć tu, do Pe- 

Podajemy poniżej w polskim przekla tersburga („one” — to „Czatn ogórki”). 
iż tępi Rad Asy Z pa- Na szczęście dowiedzieliśmy się o tem 
młętników wielkiego księcia Andrzeja. | w. porę i wydaliśmy stosowne zarządze 


Ty nia 


s. 
Pi * i e» 
Caryca I wielki książe Mikołaj Miko £ 
Rasputin. Kiedy general Dżunkowski 
otrzymał dowództwo nad brygadą gwar 
dji, pisze carowa do cara: „Zbytni to dia 
niego zaszczyt: powinien był otrzymać 
pułki liniowe. Stale występował prze- 
iw naszemu jedynemu przyjacielowi”... 


Po mianowaniu Poliwanowa mini- 
strem wojny pisze carowa do cara: 
„Wybacz, ale mnie nie podoba się nomi 
nacja nowego ministra wojny; nie jest 
on zwolennikiem naszego przyjaciela, 
jest jego wrogiem, a to przynosi zawsze 
nieszczęście... 


Carowa i matka cara. Caryca — 
wdowa rzekła do mnie: „Tego nie zro- 
bił mój kochany chłopak, on jest zbyt do 
bry, by robić takie rzeczy. To wszystko 
robi ona. Ona jedynie jest odpowiedzial 
na za to, co się teraz dzłeje. To strasz- 

Czartogórki. Z listu wielkiego księ- ne... On nie ma am jednego. przyjaciela - 
cią Mikołaja Michajłowicza do, carai, w swem otoczeniu. Nie poimuję niczego 
śłarzy, opowiedżiał, dlaczego go feraz | „Go do popularności Mikołaja Mikołaie. nie mogę niczego zrozumieć *.., 
wielbi. wicza zaznaczam, że krzewieniem tej 

Wedle zdania hrabiego, po wojnie wy | popularności zajmowała się Milica (szwa 
buchnie rewolucja, która wszystkim ob- gierka naczelnego wodza); przygotowy 
szarnikom zabierze ich ziemie. wała ona ją w Kijowie wszystkiemi spo 

Na czele tego ruchu agrarnego stać sobami i środkami, rozdając między lu- 
będzie czarny Daniłow; należy przeto dem książki, portrety, kalendarze, obraz 
'z nim dobrze żyć: może wówczas nie ki-itd. 
odbierze ziemi temu, kto mu schlebia... Również i na Kaukazie Milica nie od 

gy poczywa. Zapewniam cię, że ze wzglę 


; ; r On (tj. Mikolaj Mikołajewicz) zosta 
PM EEE YA e Zara ba nie odesłaqy. na Kankaz, Nitong wie” 
hiewaker iAy SNET wo dział o niczem, co się dzieje w polu; „on 
dza, był znany z tego, że chętnie narze nie mówił i nie pisał nic. Z wszystkich 
f "stron podważają władzę mojego Niki“. 


es 
e 


. g. s: x 
Teraz nagle rozpoczął go Chwalić; kie- 
dy się razu pewnego upił w klubie wio- 


Oto wiązanka rewelacyjnych, świeżo 
ujawnionych powiedzeń wielkiego księ 
cia Andrzeja Władimirowicza, zawar- 
tyeh w jego intymnym pamiętniku. 

Doskonała to lektura dla tych, któ: 
rzy nas chcą uszczęśliwić — monarchiz 
MEIM2« 


NA POGR7"”IE 


~ Jak pan zdążył przyjechać na po- 
£rzeb?.. Przecież nie było żadnego po- 
cagu?. 


CZARNOKSIKŻNIK. 


— Wczoraj śpiewał pan po em `T- 
kach, a dziś jest pan czarnoksiężnikium 


Spadkobierca: Trudno, przyjecha- |kiedy pan się tej sztuki nauczył... 


łem aeroplanem... W interesie nie ma 
dla mnie żadnych przeszkód... 


— To jest właśnie naiwiększy cud 
mego czarnoks:ęstwa... ; 
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Straszny czyn włóczęgi. 


Zasziyletował swego towarzysza i porzucił na 
szosie. 


Lublin, 5 -grudnia. 

Wladyslaw Mazur, stały. mieszkaniec 
Lublina, od dłuższego czasu byl bez pra 
cy i mimo usilnych starań nie mógł uzy- 
skać żadnej posady w swem rodzinnem 
mieśc e. 

Postanowił więc wywędrować na 
wieś, by tam szukać szczęścia. Kilka ty 
godni włóczęgi po całym powiecie lubel 
skim również jednak na nic się n.e zda- 
ły. 

W okresie zimowym wieśniakom zbę 
dni są sezonowi robotnicy, to też wszę= 
dzie odprawiano go z kwitk.em. 

Niektórzy, bardziej litościwi, udzie- 
lali, mu kiłkudniowesśo noclegu i pozwo 
lili mu się posilić. W ten sposób nabie- 


PETA 


Zbrodnicza para kochanków. 
Ulegając podszeptom mściwege amanta, 
młoda dziewczyna okradła i otruła przybranego ojca. 


Brzeziny, 4 grudnia. | 
Mimo swej zamożności i zgodnego 


małżeńskiego pożycia, Wasiakowie nie, 


ich nadziejach włóczęga postanowił się 
zemścić, | jako narzędzie swej zemsty 
użył zakochanej w nim po uszy dziew- 


byli szczęśliwi. Do osiągnięcia zupełne- | Czyny. 


go szczęścia brakowało im dzecka. 


To też, gdy jedna z dziewcząt w Rząd 
kowicach powiła dziewczynkę. nieza- 


Na tajemnych ze Stefą' spotkaniach 
namówił ją do ucieczki z zagrody przy 
branego ojca. By zaś młodzi mieli środki 


szczytne swe macierzyństwo, przypła- | 14 usłanie sobie 


cając śmiercią, Wasiakowie z radością 
zaopiekowali się niemowlęciem, a zapi- 
sawszy je na swoje nazwisko, wycho- 


gniazdka miłości : 
polecił jej okraść Wasiaka. Potrafił tak 
obałamucić dziewcznę, że po pewnem 


wywali z wielką starannością, jak rodzo wahaniu — uległa. Ale stary Wasiak. 


ne dziecko. 


jakgdyby przeczuwszy wiszące nad nim 


. Stefcia, otoczona miłością i dostate |nieszczęście — ostrożnością swoją od- 
kiem poczciwej pary małżeńskiej, cho- | włóczył wykonanie niegodnych projek- 
wała się zdrowo. Z czasem wyrosła na | (ÓW. 


piękną dziewczynę. Gdy miała lat 16, 
zmarła Wasiakowa. 

Wówczas starzejący się i chorowity 
Wasiak uplanował sobie wydać zaimąż 
dziewczynę za jednego z bogatych go- 
Spodarzy w sasiedztwie. 

Chciał przybranej córce zapisać po- 
siadaną 20-morgową zagrodę: a sam — 
zapewniwszy sobie skromne dożywocie, 
żyć przy bokn ukochanej Stefy, pasąc 
oczy jej szczęściem. 

Lecz psotny los pokrzyżował plany. 
poczciwego kmiotka. 

Pewnego razu Stefa poznała młode- 
zo człowieka. Był to jakiś obieżyświat, 
który po awanturniczem życiu oparł sie 
w Rządkowicach, znałaziszy tu zatrud-; 
nienie w charakterze pomocnika młyna- 
rza. — W tym to obieżyświacie zako- 
chała się Stefcia. 

A Stanisław Nowak, wiedząc, że dzie 
wczyta jest córką zamożnego rolnika, 
okoliczność powyższą postanowił gwoli 
własnej korzyści wyzyskać. 

Pewnym będąc poparcia Stefanii, o- 


Wówczas zniecierpliwiony Nowak 
podsunął dziewczynie myśl otrucia sta- 
rego. 


Całkowicie opętana przez młodego 
opryszka uległa jego szatańskim pod- 
szeptom. 

Nowak dostarczył jej trucizny, 
którą polecił dziewczynie wsypać Wa- 
siakowi do jedzenia podczas kolacji. I 
stała się rzecz poprostu ohydna. 

Za troskliwą opiekę i miłość nie- 
wdzięczna dziewczyna targnęła się na 
życie zacnego swego opiekuna. Uczyni- 


ifa jak jej polecił zbrodniczy kochanek i 


otruła przybranego oica. 
Wasiak po spożyciu kolacji ciężko za 


chorował. Gdy z bólu stracił przytom-- 


ność, zbrodniarka skradła 2500 zł. i 
zbiegła. Nieszczęśliwego Wasiaka zdo- 
łano uratować od Śmierci. 

Za zbrodniczą parą wszczęła pościg 
policja. 

; TOTE BEES 


„tam w synialni żona zdradza... 


Sprytny wybieg złodzieja nie zdał się na wiele, 
gdyż amator cudze! wiasności wpadł w ręce poicn. 


Łódź, 5 grudnia. 
34-letni Józef Szadkowski, zawodo- 
wy złodziej kilkakrotnie karany już wię 
zieniem, przechadzał się pewnej nocy 
przez ulicę Wysoką, węsząc zdobycz. 
Jakie powody skłoniły go do odwie- 
dzenia jędnego z mieszkań na pierw- 
szem piętrze domu nr. 45 przy tej ulicy 
=- niewiadomo, faktem jest jednak, iż 
osobnik ten, obdarzony akrobatycznemi 
zdulnościami, począł się wspinać po mu 
rze ta balkon. 
W chwili, gdy wzniósł się już na 


świadczył się o jej rękę. ufny w to, Że | pewną wysokość, złapał go ktoś za nogę 


Wasiak życzeniu ukochanej dziewczyny 


Srójrzawszy -na dół złodziejaszek 


nie potrafi się oprzeć. Stało się jednak ujrzał jakiegoś mężczyznę, 


inaczej. 
Przybrany ojciec dziewczyny, prze 


niknął nawskroś sprytnego młodzieńca, | 


a poznawszy się na jego 
moralnej wartości 
odmówił swego zezwolenia na ślub ze 


Nieznajomy usiłował ściągnąć go na 
dół, wołając: 

— Policja! Na pomoc! Złodzieje, 

Szadkowski nie stropił się absolutnie 
niezbyt miłą przygodą 


Zeskoczył lekko” na bruk uliczny i 


Stefanją. Wówczas zawiedziony w swo|cicho szepnął przechodniowi: 


ETERN TTTREK TEZY RTTE TEOZELSTĘE AR 
perz: 
Przeraźliwy świst 
lokomotywy 
jednych ogłusza—u innych 
leczy głuchotę. 


Pewna francuska dama w wieku po 
deszłym, zamieszkała na prowincji od 
szeregu lat, leczyła się u doktora spe- 
cjalisty bez skutku na zastarzałą głu- 
chotę, 


Wreszcie wybrała się w podróż ze;. 
swego todz'nnego miasta. do Bordeaux. | 


Po przybyciu na stację Bergerac miała 
się przesiadać i w tym celu wyszła na 
peros. Nagle przejeżdżająca obok niej 
lokomotywa wydała świst przerażliwy. 
Dama poczuła gwałtowny ból w uszach 
i.. została wyleczona. Odtąd z 


-— Niech się pan uspokoi. Pan się po 
mylił, "ja nie jestem wcale złodziejem. 
Chcę się dostać do mojego mieszkania 
przez balkon, gdyż dowiedziałem się. 
iż żona zdradza muie z kochankiem... 
Chcę ich przyłapać na gorącym uczyn- 
ku. 


Przechodzeń uwierzył tej opowieści 
i nawet pomógł złodziejowi w wspina- 
niu się po murze. | ką” 

Szadkowski, znalazłszy się na balko- 
nie, otworzył bez szelestu drzwi i za- 
krauł się do mieszkania. podczas gdy 
uezuajomy oczekiwał ną dole na rezul- 
tat jego „małżeńskiej* wyprawy. | 

Zdziwiły po niepomiernie okrzyki, 
które usiyszał po chwili. 

— Ratunku! Pomocy! Złodzieje! 

W całem mieszkaniu zabłysło Świa- 
tło. -— „Zdradzony mąż“ zjaw.ł się znów 


na balkoine i po lince spuścił się szyb- 


ko na bruk i l 

W oknach mieszkania ukazało się 
kilka postaci w negliżu, które wołały 
przeraži wym głosem: 

— Policja! Złodziej uciekł! 

Tym razem łatwowierny przecho- 
dzeń ie pomógł już złodziejowi, lecz 
go przytrzymał į oddał w ręce nadbie- 
głezo policjanta, 

Szadkowski 
sariatu. 

W dniu onegdajszym znalazł się na 
ławie oskarżonych sądu okręgowego. 

Sąd skazał go na 2 lata więzienia. 


powędrował do komi- 


Milioner z Budapeszfu — żebrakiem z Wiedn a. 


Ignacy Wiener był zdolnym i przed- 
,siębiorczym kupcem, ale chciał za pręd- 
sprzedając towary 


ko zrobić fortunę, : 
przemycane i podbijając ceny w sposób, 
który zwrócił nań uwagę prokuratora. 


Kiedy panu Wienerow; zaczęło gro- 
zić nietylko więzienie, ale | koni'skata 
majątku postanowił obejść prawo i oca- 


té przynajmniej majątek, skoro z hono- 
rem į wolnością było krucho. 


Przepisał więc rejentalnie cały swój 


słyszy | majątek na żonę, rożwiódł się z nią i po- 


wszystko równie dobrze, jak za lat młojsżedł do więzienia. 


dości. 


Odsiedziawszy dwa lata kary, chciał 
ê 


wrócić do żony i do interesu, ale władze 
budapeszteńskie wydaliły gọ z miasta, 
jako „szkodliwego cudzoziemca”. 
n Pan Wiener bowiem był wiedeńczy- 
c. eM. 

Wrócił zatem.do rodzinnego. miasta i 


dziś sprzedaje po kawiarniach papier li-|- 


stowy, sznurowadła i zapałki. 

Tymczasem zacna połow.ca pana Wie 
nera zachorowała na wątrobę. Lecząc 
się w pierwszorzędnej kln'ce. poznała 
młodego lekarza i przed: kilku dniami. od 
dała mu swą rękę i posag: 

Pan Wiener został sam, bez żony. 
bez maiątku. 


j 


rał sił do dalszej drogi, fdyż nie rezy 
śnował z swego zamiaru urządzenie się 
gdzieś na wsi 

W dniu onegdaiszym, straciwszy na- 
dzieję uzyskania gdziekolw ek pracy, po 
stanowił udać się pieszo do Włodawy, 


Myśl tę nasunął ma jakiś włóczęge 
takiż, jak i on, rozbitek życiowy, 


Mazur spotkał go podczas jednej z 
swych wędrówek, 

Osobnik len opowiedział mu trag'c2 
ną historję swego życia. 

Odziedz czył po ojcu dość pokaźną 
schedę, prócz tego zaś miał we Włoda- 
wie posadę w pewnym biurze. Zgubiła 


go wódka. 


Przepił bowiem całą puściznę, a gdy 
w stane nietrzeźwym począł się zjawiać 
w biurze, zwolniono go z pracy. 


Od tego czasu, Wasilewski, tak bo. 
wiem brzmiało jego nazwisko, prowa» 
dzi? żywot wagabundy, ` 


Mazur uczuł pewną sympatję do Wa 
siiewskiego i wspólnie z nim poslanowił 
szukać szczęścia, . 

Udali się razem pieszo do Włodawy. 

Mazur nie doszedł jednak do cely 
podróży. ydy 
.. «Wczoraj w godzinach rannych miesa 
kaniec wsi Wygnanki, powiatu włodaw 
skiego Paweł Derko, przechodząc szo- 
są, natknął się na jakiegoś osobn ka ro 
zebranego do naga, leżącego na ziemi, 

Nieznajomy był nieprzytomny, wskv 
tek kilkunastu ran zadanych nożem, 

W stanie beznadziejnym przewiezio 
no go do a gą w Włodawie. Okaza- 
ło się, iż był to Władysław Mazur. 


Jak ustaliło dochodzenie sprawca 
mordu i rabunku był ów Wasilewski p 
którym Mazur wyruszył do Włodawy, 
ETNA 


Sprawa przy drzwiach 
zamkniętych. i 


Rok i sześć miesięcy wię; 
zienią za zgwałcenie ł3-let, 
uczenicy. ~ 


. W przeciągu całego tygodnia pabjae 

nickie władze policyjne poszukiwały bez 
skutecznie niejakiego Karola Wlażłę, któ 
ry w biały dzień w ubikacji domu przy 
ulicy Zamkowej:13, dokonał gwałtu ną 
13-letniej uczenicy gimnazjum Oldze ©, 
Zwyrodn:ały osobnik w ciągu kilku go= 
dzin śledził C. i koleżankę jej Elzę B. 
przechadzające się pa ulicach miastecze 
ka. — Gdy dziewczynki udały się do u= 
bikacji, znajdującej się na podwórzu do- 
mu przy ulicy Zamkowej 7, zbrodniarz 
czekał na nie przed bramą. 
Widząc, iż nie wracają, wbiegł na podwó 
rze i wtargnął do ubikacji, w której znaj= 
dowały się dziewczynki. ©. i B. na wi- 
idok nieznajomego poczęły krzyczeć, 


Nikczemny młodzian zamknął za So= 
bą drzwi i trzymając jedną ręką B. za gar 
dło, począł zdzierać suknie: z drugiej 
dziewczynki. 

Dopiero w chwili, gdy dokonywał 
gwałiu na C., koleżanka jej wybiegła z 
ubikacji na podwórze. 

— Na pomoc! Ratujcie moją kolężan 
kę! — rozległ się rozpaczliwy krzyk. 

Zbrodniarz obawiając się, iż zostanie 
scliwytany, porzucił swą ofiarę i Wy- 
mknął się na ulice. 

"W ślad za nim wybiegło kilku miesz: 
kańców. domu, jednakże nie zdołał xo 
przylapać. AS 

Po. kilku dniach: policja stwierdz:!a, 
iż był to 26-letni Karol Wlazło. robotnik 
fabryczny. 

Wiazło wiedział iż jest poszukiwany 
przez- władze į ukrywał się. r 

Aresztowano go w jakiejś knajpie na 

przedmieściu. 
W dniu wczorajszym -znalazł się on 
na ławie oskarżonych sądu okręgowego 
w Łodzi. — Sprawę rozważano przy 
drzw ach zamkniętych., * naka 

Sad skazał go na rok i 6 miesięcy «wię 
zienia, 16 
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DWAJ ZŁODZIEJE. 


m Obudziłeś kogoś?... 
= Gospodynię, ale myślała, źe to 
jej mąż „wrócił, więc mi dała dwa razy 
no łbie i położyła się z powrotem... 
PETA RS E ERE EA 


a e w NĄ 


„I nie wymawiaj...* 


„„Aliści wielkie nieporządki naon- 
czas w całem mieście panował, y a wraz 
z mimi rada miejska, którą człowiek ma 
ły i pokorny jak chciał tak kierował... 

„„Aż dnia pewnego, kiedy zorza bo- 
realna rozciągnęła się na całej. niebios 
połowicy, przyszli jacyś ludzie i ziemię 
rozkopawszy, rzekli: 

— Budujemy mosty dla pana staro- 
sty... 
„A była wielka ciemność i okropne 
milczenie, jako, że już istniał delkret pra 
SOWY... 

„dł kopali ludzie matkę — ziemię no- 
gami i łopatami, a policja patrzała i ni- 
kogo do odpowiedzialności nie pociąga- 
ta, a oni kopali i śpiewali tak: 

— A my ciągle kopiemy, 
poco nie wiemy... 

-A był wśród nich jeden taki, co 
miał długie wąsy, czesał się na jeża i 
wszysilkim gadał impertynencje.., 

„Až raz powstał jeden i rzekł; 

— Ten jest winien!.. 

wA maonczas wstał mały, pokorny 
człowieczek, wziął wielki dzwon kate- 
dralny w swoje ręce, jak sprawę o za- 
bójstwo i głosem, przypominającym Kie 
purę rzekł w te słowa: 

— I nie wypowiesz imienia Jego na- 
próżno, bo cię wykluczę z rady miej- 
skiej. ` 

„l znowu milczenie wielkie zapano- 
wało i ciemność okropna w słowach... 

„Aliści ucichły szmery tylko słychać 
było jak mucha leci i narzekania w spra 
wie 13-tej pensji.. 

wi bał się każdy słowa tego wymó- 
wić, i tylko szeptali ludzie między so- 
bą, że to „ten od kanalizacji”, nie wy- 
mieniając Jego imienia jak przykazał 
mały, pokorny człowieczek on-że radca 
prawny... 

„A w mieście postaremu wszystko 
się działo, ino podatki większe nałożyli, 
żeby każdy pieniadz szanował i czcił 
łak imiemia zakazanego... 

«l wielki bałagan się zrobił i djabli 
wiedzą co dalej bedzie.. 

«1 tymczasem elektryczność drożeje, 
węgiel drożeje, masło drożeje i jajka ta- 
koż i znikąd pomocy żadnej nie widać, 
bo ciemność wielka radę otumaniła,,. 

„„Aliści nie to rzecz główną stanowi, 
jeno by napróżno czyjegoś nazwiska nie 
wymawiać — i o to głównie chodzi... 

I mówią ludzie, że chętnieby zgodziliby 
się nazwiska tego nie wymawiać aż do 
śmierci, jako też i inne nazwiska jego 
kolegów, byleby już ich wszystkich nie 
było... 

„A tymczasem źle jest, bracie, bo 
ciemność jest wielka — ji bastal., 

o Bolski 


chociaż 
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Zdradziecki podstęp męża-bigamisty. 


Wyłudził od żony dokument, poczem pobił ją i wyrzucił. 


Gzy policja pofrali ukrócić bestjalskiego osobnika? 


Łódź, 4 grudnia. 

Przed 25 laty w jednym z domków, 
podmiejskiego Żabieńca mieszkali mał- 
żonkowie Rausielscy, P, Wincenty Ru- 
sielski pracował jako woźny w jednej z 
instytucji carskich, a żona jego zajmo- 
wała się posiadanym przez nich koio- 
njalnym sklepem. Tak pracując wspól- 
nie, wiedli spokojny i dostatni żywot. 


Zginął na wojnie... 


Aż przyszła europejska zawierucha 
wojenna. Pewnego sierpniowego poran- 
ka ogłoszono mobilizację. Między inne- 


Krwawe amory parobka. 


Nóż zatopił w piersiach rywała i niedoszłego teścia. 


Konin, 4 grudnia. ;śmierci, w razie, jeśli nie zrezygnuje z 


We wsi Sławsk, konińskiego powiatu 
zamieszkuje kilkumorgowy gospodarz, 
Walenty Baciorek. Baciorek ma 22-let- 
niego syna Michała. Ów Michał na jed- 
nej z zabaw sąsiedzkich, poznał piękną 
dziewczynę, Zoiję Rozełżankę. Zapałał 
ku niej gorącą miłością. Dziewczyna po 
dzielała uczucia Baciora. Lecz starzy 
Rozełgowie niechętnie patrzyli na zalo- 
ty ubogiego chłopaka, 

Dawniej już upłanowali sobie skoja- 
rzyć córkę z bogatym włościaninem ze 
Siawska, niejakim Antonim Korytką. Aic 
Bacioiek nic o planach rodziców swej 
ukchcanej nie wiedział. 

To też pewnej niedzieli do Rozełgów 
posłał swatów z wódką. Ci przyn.eśi 
mu uepomyślną odpowiedź, wyjaśniając 
jednocześnie przyczynę. 

Baciorek nie myślał jednak zrezy- 
gnować ze szczęścia. Rywala swego po 
stanowił zmusić da zrezygnowania z zo 
stania zięciem Rozelgi. 


Udał się do Korytki ; zagroził mu 


mi i p. Wincentego 
powołano pod broń. 
Wcielony do jednego z carskich pul- 
ków, powędrował nieborak w głąb Ro- 
sj. Do małego domku na Żabieńcu za- 
pukała bieda. Ale p Rusielska dzieinie 
znosiła przeciwności losu... A nie był 
on godnym zazdrości, jeśli się zważy, że 
prócz siebie, miała na utrzymaniu 
maleńką córeczkę, garbatą i dotkniętą 
umysłową chorobą, 
Po kilku latach skończyła się okrop- 
na wojna i żołnierze powracali do do- 
mów. 


ożenku z jego ukochaną. Ale Korytko 
zbagatelizował groźby Baciorka. Wów- 
czas opanowany zazdrością młodzieniec 
postanowił w czyn wprowadzić swe 
groźby. Czekał tylko na okazję po temu. 
Ta ostatnia nadarzyła się przed paru 
dniami. 

Na drodze w Sławsku stali gawędząc 
stary Rozełga i przyszły jego zięć, An- 
toni Korytko. Baciorek zbliżył się do 
nich į obrzucił rywala stekiem pluga- 
wych wymysłów. Następnie szybkim ru 
chem wyjął z kieszeni nóż į ugodził nim 
Korytkę w pierś. 

Raniony upadł na ziemię, W tym mo 
mencie rzucił się na niego Rozełga, usi- 
łując wyrwać nóż z rąk rozbestwione- 
go parobka. Ale Baciorek odskoczył i 
ostrze noża z kolei zatopił w piersi swe- 
go niedoszłego teścia. — Dokornawszy 
ohydnej zemsty — zbiegł. Ciężko ran- 
nych Rozełgę i Korytkę odwieziono do 
szpitala w mieście. Baciorka areszto- 
wano. 


Gdy czerwony kur pieje... 


Ze wspomnień dzielnego strażaka berlińskiego. 


Życie strażaków jest jednem pasmem 
poważnych niebezpieczeństw. Wiemy o 
nich przeważnie jednak niewiele, To też 
ogromnie ciekawe są wspomnienia na- 
czelmika straży ogniowej berlińskiej, któ 
re ogłasza on w jednem z niemieckich 
pism codziennych, 

Przytaczamy z nich urywki: „£3-go 
kwietnia 1908 roku płonął kościół gar- 
nizonowy na ulicy Neue Friedrichstras- 
se. Wstępuję na rusztowanie. Feldłebel 
ostrzega mnie (byłem wówczas kierow- 
nikiem strażackim) przed dalszemi kro- 
kami, gdyż tynk olbrzymiemi kawałami 
spada ze Ścian na głowy. Nie mogę jed- 
nak słuchać tych ostrzeżeń, gdyż ogień 
rozszerza się z gwałtowną szybkością i 
należy działać natychmiast, Wstępuję 
do wnętrza kościoła, wydaję rozporzą- 


Kradzieże nie są rzeczą łatwą. Trze 
ba umieć i tę sztukę, Trzeba też mieć 
inicjatywę i nowe oryginalne pomysły, 
bo stare nietylko są nudne, ale też nie- 
trudne do wyśledzenia, 

Na taki oryginalny pomysł wpadł na 
wiosnę tego roku p. Alfred Conak, 
ajent handlowy z Arcachon, 2 maja 
mianowicie wysłał ten obiecujący mło- 
dzieniec wielki kufer z toaletami dam- 
skiemi z Arcachon do Paryża, 

Następnego dnia odebrał ów kufer, 
na jego jednak szczęście czy nieszczę- 


brać i zniszczyć jego kwit bagażowy. 
Wobec tego p. Conak zgłosił się naza- 
jutrz i po raz drugi najspokojniej w świe 
ne zażądał wydania owego sławnego 
ufra. 


gły oczywiście spełnić jego życzenia, 


| 


Kradzież własnego bagażu. 
Jak p. Conak chciał zdobyć 70.000 franków. 


ście urzędnik kolejowy zapomniał ode- 


dzenia i już mam opuścić salę w której 
się znajduję, gdy nagle słyszę przeszy- 
wający powietrze i tuż obok mnie, 


o cal od mojej głowy; sekunda wcześe 
niej, a zmiażdżyłby mię na miejscu”, 
wypadek: 


„9 listopada 1924 r. wybuchł pożar w 
jednym z kinoteatrów berlińskich, Gę- 
sty dym wypełnił całą widownię. Chce- 
my się przedostać dalej, do kamery ki- 
nematośraficznej, gdzie spodziewamy się 
odkryć źródło pożaru Nagle straszliwy 
wybuch; prąd powietrza rzuca nas o 
ścianę, wielką część sufitu pada o krok 
od nas na podłogę”. 

Takie i tym podobne „cuda opisuje 
w swych ciekawych wspomnieniach 
| dzielny strażak, 


s 


zrobił wielką awanturę, a po paru ty- 
godniach wytoczył towarzystwu kolejo- 
'wemu wielki proces, żądając odszkodo- 
wania 70.000 franków. i 
Te 70.000 franków byłb 
patyczny i pomysłowy p. Conak otrzy- 
mał, gdyby nie, jak zwykle, kobieta, 
jego urocza przyjaciółka pani Meslin, 
| Pan owa nietylko bowiem  stroiła 
się codziennie w nowe szatki, ale rozpo 
częła handel na wielką skalę zawartoś- 
cią kufra. Ponieważ towarzystwu kole- 
,jowemu nie śpieszyło się z wypłaceniem 
70,000 fr., więc dyskretnie obserwo- 
wało naszą parkę, a nawet toalety i do 
| chody zwróciły uwagę ciekawych poli- 
cjantów. | 
Po nitce łatwo dojść do kłębka — i 
o to p. Conak i p. Meslin powędowali 


nasz sym- 


Ponieważ władze kolejowe nie mo-| do kryminału, gdzie może wpadną ja e beki gy Genellego, 
cza. 


nowv pomyśł jakiegoś oszustwa. 


z MLN NN _ A 


Tylko p. Wincenty nie spieszył do 
domowych pieleszy. Wszelki ślad o nim 
zaginął, Wreszcie p. Rusielska otrzy: 
mała wiadomość, że mąż jej padł w t4 
twie gdzieś u stóp Karpatów. 


Nieoczekiwane spotkanie 


Tedy musiała się pogodzić z losem.. 
Lecz ciężko było żyć samotnej, obarczu 
nej chorą córką kobiecie, Sprzedała 
więc domek na Żabieńcu i kątem usia- 
dła u brata swego pod Zgierzem. I zwy 
kłym trybem ludzi biednych popłynęło 
jej życie. Ale zaszedł wypadek, który 
na p. Rusielską ściągnął nowe zmar- 
twienie.., 

Niedawno udała się za spawunkami 
do Zgierza, Tu ujrzała idącą naprzeciw 
niej parke... Stanęła jak wryta... Męż- 
czyzna, towarzyszący nieznanej kobie- 


cie 
do złudzenia przypominał jej męża. 


Bigamista. 


Wiedziona dz'wnym instynktem Ru: 
sielską wdała się za ową parą i stwier- 
dzita, że przypadkiem spotkani miesz- 
kają przy ul. Piłsudskiego w Zgierzu, a 
co najważniejsze, że m$żczyzna przygo 
minający jej męża nosi toż samo na- 
zwisiko, co ona. 

Całą noc spędziła na rozmyślania 
Nazajutrz ponownie udała się do Zgie« 
rza, gdzie u dozorcy domu poinformo= 
wała się, że ów mężczyzna — będący 
przedmiotem jej zainteresowania był 
rzeczywiście na wojnie i mieszka z... 


i 
malżonką 


Ofiara zdradzieckiego 


podstępu. 

Nie mając już wątpliwości że chos 
dzi tu o jej męża, postanowiła go odwie 
dzić w jego mieszkaniu. Zdumionemu 
„małżeństwu” wyjaśniła cel swojej wia 


y. 

Nastąpiła dość śwałtowna scena, 

P. Rusielska nr. 1 groziła policją mę 
żowi, a p. Rusielska mr. 2 daremnie usis 
łowała wypchnąć ją za drzwi. A biga- 
mista, oszołomiony niespodzianą wizytą, 
przerażonemi oczyma obserwował i jed- 
ną i drugą, Aż ochłonąwszy z pierwsze 
go wrażenia, zabrał głos i zaproponował 

uścdowe załatwienie sprawy. 

Po dłuższej konferencji postanowiue 
no, że p. Rusielska zrzeknie się pseuda 
małżonka za cenę 3,000 zł. Pieniądze te 
miały być jej wypłacone nazajutrz. 

Gdy zgodnie z umową Rusielska po 
raz drugi zjawiła się w mieszkaniu męża 
— biśamisty ten wyłudziwszy od niej 
podstępem wyżej wspomniany dokit 
ment, rzucił się na bezbronną kobietę, 

pobił ją do utraty przytomności, 

a na$tępnie wyrzucił, Zawiedziona w 
swych nadziejach Rusielska powiadomi- 
ła o wszystkiem policję. 

SWW ITTWAASZTEWEWOTOREWYTCWI ENEA 


Nadużycia 400 tys. 
przy budowie dworca 


w Stołbcach. 
Wilno, 4 śrudnia. 


Kom'sja minisferjalna przeprowadzi- 
ła rewizję w wileńskiej dyrekcji kolejo 
wej. Komisja stwierdziła nadużycia w 
wydziale drogówym, siągające sumy 400 
tys. złotych przy budowie dworca kole- 
jowego w Stolbcach. W związku z tem 
akta, odnoszące się do dz'ałalności inż, 
Bystrzynowskiego przekazano proku. 
raturze, Przeprowadzono również do- 
chodzenia w sprawie działalności ir*. 
Chrycewi- 


„EXPRESS NIEDZIELNY“ 


Turek — pastwa 


Mahometanie nie są 


„iednej kobiety”. 


zbytnio zadowoleni 


z jednożeństwa. 
Skargi i żale turka „starej daty*. 


Jeszcze do poniedziałku w ubiegłym 
ygodniu wolno było wyznawcom kora- 
iu rozwieść się z dotychczasowemi żo- 
tami i pojąć cztery nowe; można było 
tarcić bez przyczyny i wypędzać mie- 
;zkanki hareniów. Teraz wszystko to 
jależy już do przeszłości, a stosunki ro- 
izinne zostały uregulowane prawem 
nonogamicznem (jednożeństwo), które 
rastąpiło przepisy koranu. 


Śluby i rozwody, zawarte przed tym 
terminem, pozostaną ważne, lecz na 
brzyszłość decydować będzie w tych 
iprawach sąd: kobieta i mężczyzna bę- 
ią równouprawnieni. a poligamja (wie- 
ożeństwo) uznana zostaje za przestęp- 
stwo, obłożone karą pięcioletniego wię- 
zienia. 

Poniedziałek ubiegły jest decydują- 
cym punktem zwrotnym w historii oby- 
czajów w państwie półksiężyca. Warto 
więc zanotować głos turka starego po- 
kroju, turka, którego niedawno pozba- 


j: paa A teraz, jakiż będzie los turków? 
| Spokój odbiegnie go, ponieważ żona bę- 
dzie mogła robić co się jej spodoba. Je- 
'żeli zechce zabawić dłużej w kawiarni i 
zagrać w szachy, albo zabawić się z ja- 
ką kobietką, żona może się z nim roz- 
wieść i zabrać ze sobą 50 proc. jego dy 
wanów i całego majątku. Cóż stanie się 
z jego autorytetem, gdy nowe prawo 
zyska moc obowiązującą? 

— A jak przyjęli turcy ten nowy ko 
deks cywilny, wzorowany na prawie 
szwajcarskiem? zapytał korespon- 
dent. 

— Jak najcięższą plagę — odparł 
Ali. — Nie odważyłbym się ożenić z kró 
lową pod działaniem tego prawa. Ale 
nie dziwię się także swoim  przyjacio- 
łom, którzy przywykli co jakiś czas u- 
suwać z haremu kobiety starsze zastę- 
pując je młodszemi — nie dziwię się, że 
skorzystali z ostatniej już chwili, aby 
zmienić swoje kobiety. Jakaż olbrzy- 


Str. Bę_ 


Fałszywy generał Corrigan. 


Romantyczne życie międzynarodowego hochzstaplera. 


Ubiegłych dni aresztowano w Bruk-|mniemana małżonka fałszywego króla 
scli niezwykłego hochstapłera i tegoż ko |naitowego. Zawierzyła nin, pojęcia nie 
chankę. Właściwe jego nazwisko brzm: | mając, kim jest ten człowiek. W śledz- 
Kettering Cassidy. Kochanka Ketteringa |twie przyznał się .„generał* do swego 
jest angielką i nazywa się Konstancja | nazwiska i pochodzenia. Pochodził z pro 
Duskiey, Pochodzi z nizin, rodzice jej; wincji. Urodził się w Montreal w 1885 
byli ubog' mi wyrobnikami. W roku 1925 roku. Mając lat 16 został marynarzem. 
poznała w Londynie Ketteringa, który | Objechał pół świata i zaznajomił się ze 
występcwał wtedy jako generał Corr:- |zwyczajami i obyczajami różnych sier 
gal, właściciel wielkich kopalń nafty w |w różnych krajach. W 1915 r. przybył 
Meksyku. Umiał on zręcznie wyłudzać |do Londynu na okręcie. który go przy- 
największe nawet sumy od meklerów, |wiózł z portu Said, sprawował funkcje 
finansistów + przedsiębiorców rzekomo ikucharza. W czasie wojny pracował w 
na dostawy smarów i nafty. fabryce amunicji. 

Na lat» wvicchał do Ostendy — zade| Ożenił się w Londynie, ale gdy został 
b'utował tam w domu gry bardzo szczę- | ojcern, sprzykrzył sobie życie rodzinne i 
śliwie i odtąd ¿vany był jako najśmielszy |uciekł od żony i dziecka. Po zawarciu 
z graczy, Stal się też ulubieńcem w wy | pokoju światowego, założył ze spólni- 
twornych sferach towarzyskich, a ko- |kiem, który miał pieniądze interes avto- 
chanka jego krórwała na wszystkich ze | mobilowy. Zbankrutowali. a wierzycie- 
braniach jako iezalna oczywiście mat- le zażądali, aby ich wydano sądom. Nie 


wiono tradycyjnego nakrycia głowy, Tia ilość rozwodów przeprowadzono 
tezu. a teraz zakłócono mu porządek do| W ciagu ostatniego tygodnia! Koran po- 
mowy i wydano na pastwę... jednej ko- zwala żenić się z dziewczętami 14-let- 
biety. Wynurzenia te zdobył korespon- | "emi, podczas gdy nowe prawo dopusz 
dent jednego z pism londyńskich, a roz- | Cza dopiero 18-letnie. 

mówca jego był stary Ali Hassan, do-|  — Ale kobiety tureckie są chyba za- 
brze znana postać w Konstantynopolu. | dowolone z nowego prawa? 


— Effendi — powiedział Ali — złe| — O tak, doskonale zdają sobie spra- 
dni przyszły na kraj. Nie widzę nic do-į wę z korzyści, które im przynosi. Kie- 
brego w nowych zarządzeniach. Są one 
wbrew prawu proroka. Mahomet po- 
wiedział, że jeżeli mężczyzna nie może 
wyżyć z jedną żoną, może pojąć trzy 
inne. Sądzę, że był to dobry system. 
Słusznie twierdzą niektórzy, iż podniósł 
on bitność armji 


czyźni starali się zawrzeć jak najwięk- 


się, czekając na nowe prawo. Cóż im 
się zresztą dziwić... 


Ali Hassan ma sam dwie żony: jed- 


ny, zawsze pierwsi zaciągają się do woj/30 lat. Zapytany dlaczego nie chce sko | 
uieżonaci bracia. 
Oczywiście, człowiek, który zdobył 


danej żony tak często, jak tylko chciał. | byłaby dobra? Wybór wymagałby dłuż 
Wystarczyło rzucić trzy razy kamie-|szego czasu i poważnych studjów, a mia 
niem w czoło kobiety i powtórzyć trzy-| łem tylko kilka dni. 
krotnie: „Nie jesteś moją żoną!*, 


wolę więc czekać i obserwować. 


dy w przeciągu ostatniego tygodnia męż || 


szą ilość ślubów, dziewczęta opierały% 


tureckiej. Zauważono ną w jego wieku, drugą 20-letnią, którą | RAZ 
bowiem, że ludzie, mający po cztery żo- | poślubił 5 lat temu. Z pierwszą przeżył Metai 
ska i lepiej sprawują się w boju, niż ich |rzystać z przywilejów koranu póki czas% 
odparł z uśmiechem: | Ż 

— Effendi, jestem starym  człowie- |% 
doświadczenie w haremie, bardzięj zna kiem i chełpię się tem, że lata przyspo- | p 
się na wojnie, niż kawaler. Lecz nie rzyły mi rozumu. Wiem, że mogłem roz: 
można twierdzić, aby małżeństwo pobu wieść się z mojemi dwiema żonami i po | BER 
dzało wojowniczość turków, gdyż dla,ślubić dwie nowe. Lecz zapytałem sam | a 
zdobycia pokoju w domu, nie musieli oni | siebie, dlaczegobym miał porzucać dwie! BE 
staczać wojen. Prawo koranu dawałojstare, do których się przyzwyczaiłem. | PEER 
mu prosty sposób pozbycia się niepożą | Któż zresztą zaręczy mi czy nowa para MO% 


Jestem filozofem, | É 


żenka. 

AŻ jednego dnia policja dowiedziała 
się » w.clx'ch d/ngace generała * zwró- 
cita na niege bacz! ciszą uwagę. Zaczę- 
to go Sledzić Wiedv uciekł do Brukseli. 
Stąd midt się dostać ac najbliższego Dr 
tu a uć cc du noułudn owej Ameryki. Ale 
zam tu mógł uskatecznić, zjawiła Sę 
u mego w hotelu policja. Zabrano „ge- 
„nerala“ i żonę do aresztu. 

Najbardziej pożałowania godną jest 
STRTE 


D Epi 


L4 
Wkrótce 
Marzenia pięknych łodzianek 
kroina, w której królują. 
Pola Negri, 
Glorja Swanson, 
Mary Picktord, 
Liliana G sh 
Alice Terry 


Cały ten świat baśni zobaczycie 


„urn gie 


filmową" 


będzie miał mielsce 


| w, Casinie“. 


5 


% | donosi o tem 


czekając, aż przyjdą po niego. wystarał 
się o fałszywy paszport na nazwisko g2 
nerała Corrigan i odtąd zaczął — jak Zë- 
znał na śledztwie — „lepsze życie . — 
Miał szczęście. Ufano mu. Szczególnie 
łaskawemi były dla niego kobiety, 

Do tej pory fałszywy generał Corri- 
gan nie wymien:ł jeszcze nazwiska. Ale 
damy z towarzystwa, które w ubiegłych 
sezonach letnich roku 1925 i 1926 bawi- 
ły się tak dobrze w jego towarzystwie 
w Ostendzie, dowiedziawszy Się z gazet 
o aresztowaniu pięknego, fascynującego 
„generała”, są w rozpaczy, bo nuż wył- 
dzie na jaw także „ich“ tajemnica pod- 
czas śledztwa i procesu tego hochstap- 
lera. à 

Jak widzimy, hochstaplerzy nie są je 
szcze zdyskredytowani, pomimo, że ich 
już tylu skończyło bardzo smutnie. Do- 
świadczeniem drugich nikt się jeszcze 
nie wzbogacił. Dlatego hochstaplerzy 
grasują dalej. 


HAROLD LLOYD 


ZAKŁADA SIĘ 


że zmusi całą Łódź do największych paroksyzmów 
śmiechu występując w ostatniej swei kreacji p t. 


Kochana teściowa. 


LUNA” 


kinoteatr — fp 


Ete ALEKSANDER 
|=; BŁAŻEJOWSKI 


nad 
Antychrysiem 
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Po zameidowaniu przez stróża domu oj ną głową mieszkał niezwykły mózg. Mo 
morderstwie, komisarz Borewicz udaje się! żę pan sobie wyobrazić panie prokura- 


na miejsce zbrodnl, gdzie znajduje trupa Gał , > à 
kina z okropnie rozpłataną czaszką. Nielad | torze, żę Galkin, aby nie wpadać zbyt- 


w mieszkaniu świadczy o zaciętej walce, ja- | Bio w oczy i uśpić czujność ludzką, cho- 
ką zamordowany stoczył przed zabójstwem | dził w mundurze rosyjskiego urzędnika 
A "aaa r Sba aktorka, wraca zę kolejowego; | eho mandu 184 byt wę 
swoim przyjacielem, draaie Lidwi | STĘP ach, a od rządu sowieckiego pos 
kiem Karnickim. po premierze do domu. Po| bierał olbrzymie sumy, Mincerowej ka- 
między młodymi zarysowują się ostre roz-| pał po k Ikanaście złotych. Stołował się 
YNA ASA 3 „| * ostatnich garnkuchniach, a kilka ty- 
w szem zde : ; ; 
wybiega z AAE Tornai AA TEN, dolarów znalęziogo ukrytych he 
szczęścia przeżyte z Krzeszówną. go mieszkaniu. Czy ne nadzwyczajny 
Wracając do domu, Karnicki dowiaduje aktor? Nie małą trudność przy prowa- 
dę z gazet o morderstwie. | dzeniu śledztwa tworzy fakt, że zamor- 
Nadkomisarz Sandberg rozmawia z proku dowany z nikim nie żył w przyjaźmi, Spo 
ratorem Zabielskim o szczegółach śledztwa tykał się wprawdzie codziennie z jakąś 
w sprawie zabójstwa Gałkina j A ; M 5 | 
rosjanką o ile sobie przypominam, Ta-| 
— To nie, — ale zmarnowała dość "ana Twanowną Szurin, ale nigdy nie 
dużo czasu na błądzenie po fałszywych zwierzał się przed nią z niczem. W cza 
Scieżkach Mn.e osobiście zawsze nię-. Sie przesłuchań nie mogliśmy nic z niej 
pokoiły te chaotyczne aresztowania, ʻa- WYTOBYĆ. 
«ie przeprowadzał Borewicz. Domyśli- 
lm się, że nie ma on żadnego planu. 
W każdym razie ustalono, że Galkin był 
mpiegiem bolszewickim 1 prowakato- 
*em, Podobno był to człowiek niezwy- 
«le sprytny i zdolny. Całe urządzenie je 
go mieszkania dowodzi, że pod potwor- 


Tylko dzięki morderstwu, którego 
Gałkin oczywiście nie przewidywał, ma- 
gła policja wpaść na schowki w jego mie | 


razie można było miesiące 
| bezcelowem szukaniu, W pokoju hote- 


lowym ustawił Gałkin dwa stoły z nie- 
heblowanych desek sosnowych. Jeden 
stół nakryty był ceratą i służył mu za 
stół jadalny, — driugi za biurko i przy 
tym prawdopodobnie zamordowano ga. 
Wierzchy stołów, czyli tak zwane bla- 
ty, były kunsztownie urządzone, skła- 
dały się z dwóch cienkich desek z próż- 
nią wewnątrz na kształt płaskiej szufla 
dy. Za naciśnięciem bocznej listewki 
gwoździe odskkakiwały i w ten sposób 
można było dostać się do szuflady. Na 
zewnątrz obie deski upodobnione były 
do jednej grubej i nieheblowanej. Oprócz 
tego w nogach łóżka wywiercił otwory, 
wtóre potem zatykał szczelnym, drew- 
nianym korkiem i raszplą niszczył ślady 
spojenia. 

— Słyszałem, że wreszcie znaleźli- 
ście w papierach ślad jego listu do Gu- 
pa. 


— Niestety nie. Galkin do pisania H 
stów używał nie tylko trudnej szyfry, 
ale i skombinowanego atramentu. Zna- 
leźliśmy kilkanaście wąskich arkuszy czy 
stego papieru, które były — moim zda- 
niem — zapisane niewidzialnym atra- 
mentem, tak zwanym „A" atramentem. 
Były prawdopodobnie już gotowe do wy 


syłki i zawierały raport o ruchu futej-! 


szej organizacji monarchistycznej Gdy 
arkusze te pociąśnięto chemicznym pły- 
nem, używanym u nas do wywołania 


Á W Z 


związek chemiczny źrącego kwąsu, któ 
ry niesłychanie dokładnie niszczył ma- 
sę papierową. A co gorsze, zamiast po- 
czątkowo zrobić eksperyment tyłko z 
jednym arkuszem, zrobiono ze wszyst- 
kiemi naraz, tak, że dziś marzyć nawet 
nie można aby znalazł się jego list da 
Gupa. Atrament „B” do wywołania 
szyfr Gałkina miała prawdopodobnie tyl 
ko Moskwa. A co ciekawsze, mimo hil 
kakrotnej skrzętnie prowadzonej rewi- 
zji nie znaleziono w mieszkaniu zamor 
dowanego ani jednego atramentu, tak, 
że przypuszczam, iż przechowywał go u 
kogoś, albo do pisania jego systemem 
potrzeba było większych aparatów, któ- 
re Gałkin bał się ustawić w hotelu Min- 
cerawej, 

— Może chodził do hotelu Rzymskie 
go i tam załatwiał korespondencje? — 
przerwał Zabielski, 


— I to nie. Na to był za sprytny, 2 
wszystkiemi listami posyłał swego sąsia 
da znanego pijaka i suterena Gwożdzi- 
ka, Gwoździk zeznał w policji, że Gal- 
kin niejednokrotnie posyłał go z zapie- 
czętowanemi listami do misji sowieckiej, 
tłumacząc, że składa podanie o jakieś 
odszkodowanie, albo prośbę o przyjęcie 
do służby kolejowej w Rosji Sowieckiej. 
Za przysługę Gwożdzik otrzyma! flass- 
kę wódki monopolowej. Gdy pokaza- 


|liśmy wywiadowcom fotografje zamor- 


szyfry, wówczas arkusz zaczął szybko dowanego, to zgodnie oświadczył, że ni- 


jego „A'* atramentem tworzyły razem 


szkan.u, Zginął, zanim zdołał pozamy-| ciemnieć, zwijać w rulon, wreszcie roz- | gdy nie widzieli garbusa ani wchodzą- 
kać sprytne kryjówki, — w przeciwnymj padać się na strzępy jak przytknięty do cego, ani wyczodzącego z hotelu Rzym- 
strawić na| ognia. Widocznie nasz „B“ atrament z skiego. 


(D. c. a.) 
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aigie karjery wiel- 
kiego dziennikarza 
Kika ciiwii z życia 


Henryka Wekam- Sged. 


Henryk Wickam Steed, znany dzien- 
nikarz angielski, który niedawno ogłosił 
swe wspomnienia. rozpoczął swą karje- 


Osiainia tabela wygranych 
|P.erwszej W.e'kiej Loterji Fantowej na rzecz 


A TTSELWEDZJETNY? 


Domu Sierot „S.enkiewiczówka*., 
Jutro rozpocznie sie wydawanie fantów. 


_W wyniku następnych losowań 1-ei 
Wielkiej Loterii i antowej na rzecz Do- 


rę od posady w banku. Ta okoliczność mu Sierat „Sienkiewiczówka” wygrane 
przyczyniła się do faktu, iż Steed by! PAdl: na nastepujscee numery: 


zawsze doskonałym znawcą spraw fi- | 
nansowych i ekonomicznych. co często 
tak bardzo brakuje dziennikarzom. We 
wspomnieniach swych wypowiedział on 
wiele ciekawych zdań co do zawodu 
dziennikarskiego. ` 

Gdy ktoś chce się przekonać, czy ma 
naprawdę powołanie na dziennikarza, 
niech obejrzy się poza siebie: jeśli spoj- | 
rzawszy na wszystkie swe życiowe wy- 
siłki, wzloty i upadki, zawody i powo-| 
dzenia, powie, że mimo wszystko nie za. 
mieniłby się z żadnym monarchą, dyplo- 
matą, uczonym. czy artystą, z którymi 
zetknął się w swym zawodzie, wtedy | 


jest prawdziwym dziennikarzem z krwi | 254726, 


f kości", 

H. W. Steed jest właśnie takim ty- 
pem prawdziwego dziennikarza! W ro- 
ku 1892 na samym początku jego karie- 
ry (jedna z agencji londyńskich poleciła 


026, 255707, 395746, 249985 323984, 
289027, 145731, 351031, 427400, 305629. 
21342, 235497, 276044, 41796, 435605 
321817, 227159, 295274, 136298, 411111, 
18782, 65441, 21697, 87951, 12775, 45130, 
107238, 469910, 34844, 473429, 335424, 
260970, 357997, 290409, 407485, 45634, 
22193, 40724, 81546, 396680, 132238, 
95880, 231796, 4115, 113051, 455014, 
453577, 94178, 132630, 38042, 435287, 
134183, 33091, 448322 116567, 410114, 
318584, 33842, 468127, 908999, 119719, 
231917, 189240, 62473, 28956, 472233, 
, 5332, 246921, 30436, 
119205, 87784, 499150, 44612, 33782, 
379472, 147726, 488803, 240551, 27920, 
27793, 78405, 125601, 475666, 148265, 
48550, 17956, 355413, 88331, 410947, 
380584, 348704, 92577, : 436820, 
240614, 72060, 169, 45609, 134915, 14348, 
227205, 43186, 329462, 400028, 39058, 
36887, 65399,. 480822, 235173, 35632, 
385040, 134124, 132574, 54002, 33731, 
24283, 431023, 111889, 290291, 136038, 
115542, 257517, 478732, 491700, 431783, 


mu przysyłać wiadomości o Niemczech | 474318, 258697, 70575, 317917, 66294, 


z Jeny, gdzie wówczas przebywał) zda 
rzył się dla niego wypadek pierwszorzęd 
nej wagi: do Jeny przybył Bismarck | 
miał wygłosić w sali na rynku wielką 


mowę. Młody student angielski nie wie= | 276174, 
dział, jak dostać się do sali, w której| 322798, 230456, 24139, 


przemawiał były kanclerz (Bismarck od 
"roku 1890 był już dymisjonowany), kra- 
żył więc naokoło muru, okalającego bu- 
dynek, gdy wtem zauważył w jednem 


miejscu wyłom w murze. Wdrapał sie | 319106, 
do otworu, ryzykując połamanie sobie | 328882, 


rąk i nóg i cudem dostał się do przed- 
sionka. Tu wmieszany w tłum i mówiąc 
na prawo i lewo „Prasa! prasa!" prze- 
pchnął się tak, że znalazł się tuż za ple- 
cami wielkiego kanclerza. Zanotował so 


40073, 67398, 47551, 276714, 452142, 
96989, 420587, 105200, 279709, 244893, 
361705, 489794, 458983, 443967, 459602, 
24248, 44507, 134809, 12056, 413079, 
446951, 146637, 2679, 322755, 206192, 
323057, 382256, 333926, 499776, 
251121, 41424, 
78711, 172369, 
75578, 408039, 
332519, 62387, 
£6994, 383721, 


322078, 68812, 5701, 
84013, 265336, 460965, 
478604, 14557, 497339, 
320263, 148228, 466914, 
111555, 389290, 414946, 51958, 447601, 
367664, 448262, 272257, 97908,! 
448378, 255920, 437378, 137624, | 
19406, 244036, 328793, 89762, 
82917, 804, 489014, 397238 34102 
105300, 118618, 319041, 43474,! 
80475, 343436, 102301, 322062,! 
58576, 19542, 242595, 419719, 


443792, 

29703, 
489878, 
341828, 
212229, 


410859, 3234, 490, 159870, 97437, 72404. 
ble szybko słowa jego przemówienia i| 2128989, 110128, 255421, 448817, 311235- 


miał szczęśliwy pomysł wycofania się z | 239535. 304735, 83416, 475205, 295276,! 


sali, zanim rozpoczęła się dyskusja. 

Dzięki temu depesza Steeda mogła 
się zjawić w Londynie tego jeszcze wie 
czoru, a ponieważ była to sobota i w 
niedzielę gazety nie wyszły, wszystkie 
inne pisma wydrukowały  sprawozda- 
nie dopiero w 36 godzin później. 

W trzy lata później Bismarck dostar 


czył dziennikarzowi nowego triumfu. Ph 


smo „Hamburger Nachrichten“ ogłosiło 
artykuł, gwałtownie atakujący politykę 


TŁ Zsa l 
niemiecką w stosunku do Rosji, nie na- 


leży zapominać, że w roku 189g zaszły 
pierwsze objawy przymierza francus- 
ko - rosyjskiego. Steed był pierwszym 
który w anonimowym autórze artykułu 
domyślił się kanclerza i odważył się za- 
telezrafować do Londynu, że artykuł na 
pisał sam Bisimarck. Podniósł się wielki 
skandal, Wilhelm Il nawet interwenio- 
wal, ale okazało się, że Steed miał słusz 
ność. 
pó T 

W książce jego „Trzydzieści Ilat 
dziennikarstwa“ opisuje Steed swe spet 
kania z i całym szeregiem wybitnych 
ludzi” Europy. Wszystkie wypadki poli- 
tyki europejskiej a nawet światowej od 
roku 1892 do 19ł4 (do mordu w Seraje- 
we) przesuwają się przed nami na kar- 
tach tej książki która jest ciekawym do 
kumentem kulturalno-historycznym: 


` 


Nowy rekord Frevers 


We środę ubiegłą w Agrvkoli w War 
- szawie, Freyer (Polonia) pobl rekord 
polski na 3 klm. (bieg) osiągając czas 
9:05.6. Dawny rekord należał do Łuka- 
szewicząa, czas 9:12.7. W m.ędzyczasie 
Freyer osiągnął na 1.500 mtr. czas 4:30. 


' 265812, 


"17681, 


24709, 119773, 93401, 208609, 132498, 
23083, 236, 259654, 2226, 2226, 
91674, 413661, 43479. 295181, 
441062, 106311, 410923, 249473, 
42117, 21253, 54678, 12535, 
28448. 16585, 4133099, 05:66, 

1195, 8356, 435407, 426611, 294562, 
16074, 499106; 332997, 87952, 124802, 
335025, 110239, 283927, 494858, 113524, 
95151, 250113, 248205, 41089, 235300, 
424126, 268455, 80554, 133606, 28072, 
3195. 57994, 435214, 352244 24776. 93703 
640, 55850, 39947, 452916, 463214, 313179. 
| oi zc: aiz owa A a 


301362, 
325144, 
466642, 


Znana aktor"a Viro'sia Dell-w maj 


ozdohionym kożlą skórką. 


376553, - 


EAT RECZ PA 
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177372 420380, 75150 72824, 
5696 5031, 281974, 408352, 
159.571, 235231, 124350, 140845, 
119930, 119990 405576, 82418, 
09227, 297517, 80671, 484362, 
267760. 82772, 50003, 272367, 
332859, 4214, 65915, 417848, 
206088, 85177, 183161, 389465, 287359, 
103210, 474800, 446012, 93747, 204895, 
458025, 385486, 474083, 439997, 86185, 
126163, 279651, 131103, 431947, 407357, 
429460, 583, 317999, 46915, 1230,0, 29432 
457411, 4839956, 475595, 458853. 198284, 
461924, 365066, 448191, 452249, 76864, 
119812, 66435, 142929, 147595, 205073, 
273150. 65578, 24038, 66732. 416848, 
231528, 411418, 32236, 420391, 281224, 
745397, 403396, 417276, 22838, 417384, 
408550, 90221, 65841, 133131, 240917, 
25563, 200130, 147537, 90557, 407443, 
06065, 325467, 187951, 127597, 82281, 
82744, 417399. 329020, 260549, 443667, 
09107, 239996, 399901. 372170; 4018356, 
140255, 329362, 463706, 128102, 66750, 
216635, 261165, 484949, 98838, 306277, 
346092, 432965, 444740, 234546, 54045, 
2819. 94098, 355570, 346911, 399212, 
458894, 361825, 346877, 452922, 50267, 
130955, 10527, 117536, 162872, 231612, 
22867, 65252, 261480, 452734, 12049, 
117587, 97144, 29254, 422845, 212779, 
26161, 485557, 410485, 78336, 429764, 
64231, 122592, 283846, 236116, 124677, 
218157, 350439, 372028, 468855, 59296, 
173613, 251718, 274955, 53444, 158250, 
715%3, 90879, 460294, 452072, 2655717, 
99243, 106749, 50310, 55816, - 94952, 
2356189, 227021, 460536, 445120, 6082, 


60979, 
355938, 
340374, 
304052, 
323285, 
342816, 
427576, 


2431754, 280564, 135228, 91270, 61281, 
367865, 473749, 10193, 478513, 25530, 
348714, 276379, S1lost, 96011, 11492, 
62226, 40233, 420580, 226765, 318841, 
50607, 54571, 105541, 92211, 73938, 
107680, 117225, 273901, 453907, 420539, 
102920, 371755, 16505, t13661, 105865, 
350246, 117512, 26256, 58419, 467287, 
134479, 235169, 143528, 149224), 136235, 


121104, 259380, 330594, 461116, 119144, 
42031, 11056, 57337 441168 321917 51743 
283618, 177339, 470265, 154457, 290207, 
140258, 456100, 97806, 67573, 205130. 
110534, 83738, 455649, 120874, 180271, 
443460, 50605, 255458, 277046, 02237, 
112347. 33008, 425120) 83128, 412370, 
51656, 254771, 515853 264847, 423166, 
441595, 216228, 13138,- 33069, 200135, 
450781, 91581; 413658, 40268, 17726, 
118958. 179845, 130785. 312162, 80422, 
134935. 385175. 49717 40518. 75748, 
26854. 300296 206096. 373975, 116593, 
434957. 338339 473363, 284937, 1524, 
407674 450138 395604. 327533, 365845, 
46706 354711 -346540 2000009 432078. 
100748 158971. 272415 120670, 152714. 
389205, 101, 90107, 450920, 19395, 316001 
VEA 


"IM" eere 


dodu iseyi dziś kloszówym kapeluszu 
p i 


419403 
21283 
141532 
325995 
452257 
276188 
464558 
232313 
139448 
267719 
140816 
„484454 
321729 
232037 
145596, 


64504, 61037, 84374, 
2910€7, 40629 51216, 
29534, 617461, 107224 263829, 
40041, 4321, 411018, 198788, 
44]124, 49780, 183352, 455897, 
144703, 122503, 56889,. 167571, 
419766, 236014, 325750, 91918, 
21986, 79653, 408664, 29557, 
332749, 43738, 453916, 261400, 
253633, 2805, 438956, 176251, 
429144, 284607, 229039, 419055, 
152495, 70529, 447185, 126811, 
382071, 79977, 493693, , 10395, 
322159, 212271, 44603, 289107, 
145198, 499222, 145673, 417604, 158782, 
251205, 471524, 138857. 325434, 460607, 
5223, 399562, 74495 1£6085 7811 1269369 
271485, 22260, 239687, 309413, 190872, 
27001, 234790, 145989, 455118, 428348, 
100981. 120588, 249434, 56886, 144893, 
309755. 499271, 277082, 134507, 146275, 
377231, 35620, 137633. 348566, 444003, 
40185, 255570, 417588, 275401, 122446, 
331974, 116536, 220467, 257741, 244948, 
15718, 275459, 453117, 168340; 12938, 
233165, 261144, 468053, 154302, 470132, 
57036, 380504, 107726, 106761, 101031, 
1971, 257655 25119, 455154, 115278, 
317299, 224550, 21144, 357693, 410874, 
355833. 118327, 8%81, 12169% 773586, 
103795, 489890, 299213, 263576, 410233, 
330718, 407244, 269955, .T1286, 149670, 
72352, 91509, 414645, 107666, 23406, 
3317765, 58137, 212/60, 448502, 313148, 
340530, 85059, 90718, 125091, 80777, 
63613, 417824, 215373, . 80241, 134422, 
313673. 124031, 134077, 102545, 379475, 
38008.. 57750, 4727433, 220283, 458763, 
383500, 2163502, 469210, 388074, 330474, 
325484, 172250, 4743201, 68933, 230259, 
486651, 377220, 2.5036, 475412, 234098, 
415659, 304334, 393736, 435432, 335061, 
414262, 411255, 15574, 68123, 50517, 
472159, 322695, 5626, 79377, 354306 
488056, 283721, 106758, 97309, 1929, 
86159, 57285, .443272, 132403, 311217, 
54380, 451073, 22516. 130599, 144909, 
61248, 67551 30092, 251454, 86042, 
281537, 408056, 393561, 272473, 4770952, 
3791092, 358404, 357521, 491903, 122903, 
122556, 400745, 67664, 10310, 97046, 
117080, 304625, 10465, 99085, 64675, 
123102, 478414, 114054, 214]], 88733, 
415592, 412533, Rów tę 280572. 235104, 
71878, 431395, 253693, 52746, 31072, 
407593, 995562, 4%9510, 51672, 97801, 
40784. 40793, 77530, 404718, 4172, 
443889, 46726, 300022, 80053. 40474, 
15346 377797, 1355%2 92951, 159812, 
130688 39705, 439115; 148252, 17222, 
383579 59745, 473032, 293693, 10262, 
142538, 77425, 26651], 115152, 16715, 
82356, 291051, 457480, 336472, 115097, 
82924, 87478, 2799850, 43062, 27345 
452191, 437641, 408038, 137707, 
261145. 218637, 411680, 127142, 
253517, 389277, 27944, .76122, 97509, 
120932, 473298, 18932, 70630, 203281, 
126718, 224777, 115363, 2878929, 85010, 
275514, 763438, 86112, 94780, 318536, 
97872, 52572, 212774. 129579, 420755, 
299453, 413657. 103746, 344833, 373358, 
27384, 110039, 423182, 138528, 112532, 
329351. 
Jutro, dnia 6-go grudnia rozpoczn'e 
sie wydawanie fantów w lokalu komite- 
łu loterji fantowei przy ul. Piotrkow- 
skiej 82 (prawa oficyna, III wejście! w 
godzinach od 10 rano do 1 w południe 
i od 4 do 7 wieczorem. 


A 9" TAKŻE RADIO. 


4292409, 
390079, 


— Czy ma pan w domu radjo?.:,, 
— Mam, mam!..* Nawet z głośnie 
kiem!.. Mieszkam z teściowąl.» 


pnia 


Drugi polski kongres sportowy 


ma za zadanie umocnć zdobycze naszego 
sportu 
T ugruntować wśród władz państwowych i samorzą- 
dowych przekonanie o konieczności pełnego popiera- 
nia sportu i wychowania fizvcznego. 
Staraniem Związku polskich związ-| czone będą tylko kluby ogólno-sporto- 


tów sportowych odbędzie się w pierw- 
szych dniach marca w stolicy drugi pol 
ski kongres sportowy, którego zada. 
niem będzie umocnić zdobycze sportu, | 
osiągnięte przez kongres z r. 1923 j u~! 
powa wśród władz państwowych 

samorządowych przekonanie o konie- | 
czności pełnego popierania sportu i wy. 


we, prowadzące żywą działalność w pa 
ru dziedzinach, samodzielne kluby wio- 
ślarskie, pływackie, szermiercze, kolar- 
skie, bokserskie, atletyczne, 


Pei edeem Kódokich wdedź pilkar. 


Lwowski Wydział gie 


r i dyscypliny niecha, 


będzie wzorem dla innych okręgów. 


Chroniczność skandalicznych zajść 
niemal na wszystkich zawodach footba- 
lowych czy to na lokalnych czy to pro- 
wincjonalnych boiskach, niepokoi coraz 
to żywiej opinię publiczną. 

Niesforne zachowanie się graczy, po- 


| „] czyż można się dziwić, że nast sę- 
jdziowie footbalowi są mała respekto- 
wani? 

Nie będziemy tu wymieniać, tych 
wszystkich, którzy w ostatnich czasach 
dopuszczali się ogromnego  nietaktu 


wtarzające się systematycznie co pe-| względem osoby arbitra, a mimo tu 


w'en vkres czasu, stanowią piętno moral 
ne dla tych wszystkich, którzy biorą 


skie i łyżwiarskie, oraz kłuby piłki noż- go miasta. 


nej, należące do kl 


Wypadxi te które dyskredytują łódz 


Rejerentem sprawy ustawodawstwa ki fotha! nazewnątrz. muszą zaw erać 


sportowego ma być prof. Piasecki, spra- jakieś głębsze podłoże, nad którem p 


Q- 


chowania fizycznego, z drugiej zaś stro- wy przygotowań da ekspedycji olimpij- Staramy się glębiej zastanowić. 


fe — pobudzić i ożywić ruch organiza- 
cyjny w związkach i klubach, który po, 
okresie wielkiego rozkwitu ostatnio w 
znacznym stopniu przycichł, 

Trzy 
obrad kongresu, to kwestja ustawodaw 
stwa o sporcie i wychowaniu fizycz, 
nem, kwestia przygotowań do Olimpija- | 
dy amsterdamskiej i kwestja amator 
stwa. 

W kongresie uczestniczyć będą — 
przedstawiciele sfer sportowych, lekar- 
skich, pedagogicznych i delegaci władz 
państwowych i municypalnych. Poza- 


tem Zw. zw. zaprosi do udziału w kon-|! 


gresie wszystkie towarzystwa lekarskie 
eugeniczne, pedagogiczne i byśjeniczne, 
magistraty większych miast i wreszcie 
wszystkie instytucje rządowe sprawa- 
mi sportu i wychowania fizycznego za- 
interesowane. 


Sfery sportowe reprezentowane bę-, 


klucza: polskie związki sportowe po 5 wój poszcześólnych gałęzi. Tablice te wymaga. 


delegatów, związki okregowe po 2 dele- 
gatów i kluby po 1 delegacie. Dopusz-; 


skiej referuje p. Kaz, Lubomirski 

prezes komitetu olimni'stiedo, 

zaś amatorstwa inż. Christelbauer, 
Nadto w sześciu komis'ach rozważa- 


sprawy, które stanowić będą oś ne będą następujące zagadnienia: 1) Po 


stulaty administracyjne sportu (ref. dr. 
Orłowicz); 2) organizacja władz pań- 
stwowych, mających za zadanie opiekę 
nad sportem (ref, ppłk, Bobkowski); 2) 
polska odznaka sportowa i jej regulamin 
(dr. Dybowski); 4) sport a zdrowie (płk. 
Roaupert); 5) propaganda sportu na 
wsi (referat niewyznaczony) i 6) reali- 
zacia uchwał pierw *zego kongresu. 

Jednocześnie z kongresem otwarta 
będzie wystawa sportowa, tkóra ma 
być pozbawiona charakteru przemysło- 
weśo, zadaniem jej będzie odzwiercie- 
dlanie” dotychczasowego rozwoju sportu 
w Polsce, 


jako j s 
Re » odzi i żywo się niem interesujący 


l 
I 


| 


Bariz ci w.ajeminiczem w życie spor 


muszą zwrócić uwagę na fakt, że w ko- 
munikatach Wydziału gier i dyscypliny 
tuieją coprawda od czasu do czasu ja- 
'eś kary dla graczy, ale przeważnie za 
jakieś ważniejsze przewinienia. 
Jeżeli się jeszcze bliżej wglądnie w 
te komunikaty to odrazu rzuca się w 
oczy, że karani są przeważnie footba- 
liści drużyn B i C-klasowych, a rzadko 
jakaś jednostka z zespołu A-klasowego. 
Przyznajemy słuszność Wydziałowi 
gier i dyscypliny, że- w pierwszym 
rzędzie poucza młodych  sportow- 
ców, by odrazu w zarodku stłumić w 
nich wszelkiego rodzaju niezdrowe wy- 
bryki. 
Z drugiej jednakże strony nie można 


puścić płazem it mimo uszu poczynań 


W szczególności zarząd Z. Z. kładzie graczy A-klasowych. 
wielki nacisk na tablice z wykresami, | ż 
dą w kongresie według następującego które mają gralicznie przedstawić roz- tylko wtedy, gdy tego już konieczność 


opracowuje Państw. Instytut Wychowa- 
nia Fizycznego. 


Amerykański nomysł Nemessa. 


Wiedeński „Hakoah“ posiadać będzie „filjię* w Ame- 
ryce, która będzie kontynentalnym zespołem. 


'Em'granci płkarscy z Wiednia nudzą ' 
się w kraju yankesów. Obcy grimt. obce 
warunki i otoczenie, pewien przesyt — 
oto podłoże, na którem budują się najroz | 
maitsze pomysły „gwiadz*. Zawód pl- 
karzy w dzień i.. aktora w nocy. nie! 
wysiarczą wida graczom, gdyż szukają | 
, Coraz to nowych poimysłów, aby zagłu-' 
szyć niepokojące tęsknoty. | oto zna- 
nemu w Łodzi Nemessowi, „strzelił 
do głowy” pomysł utworzenia żydow= 
skiego zespołu w Ameryce, któryby ro- 
zegrał parę spotkań z ta'ntejszemi dru- 
żynamii. 

Wędłng projektu Nemessa skład ży- 
dowskiej drużyny przedstawiać się ma 
następująco: 

Fiszer, Gross-Poląck, Druker,' Gutt- 
mann-Mahrer. Neufeld - Hausler- Kaiman 
Konrad—E:s nhofer—Szwarc. 


i 


nitur“ piłkarzy z wyrafinowaną techni- 
ką, błyskotliwą kombinacją i celnymi 
strzałami. 

Według nadeszłych informacji impre- 
zą tą na wniosek NemessSa, ma się zająć 
zarząd wiedeńskiego Hakoahu | wszelkie 
dochody, które powstai4 przy rozegra- 
Mu zawodów, mają wpłynąć do kasy 
wiedeńskiej. 

Amerykański ten pomysł Nemessa zo 
stał przyjęty z aplanzem | w dniach naj- 
biższych, wyjeżdża do Ameryki przed- 
stawiciel wiedeńskiego Hakoahu. 

Na marginesie tego, powstaje teraz 
pytanie. jak się zapatrują na tę imnrezę 
Giants i Broklyn Wanderers do których 
wymienieni gracze należą. Podobno za- 
int resowane kluby. bynajmn'ej nie za- 
kładają sprzec.wu, alę... żądają też ma- 


| } 


Jak widać, jest to kontynentalny „gar llutkiego procentu 


Tragi-iarsa piikarza 


Riddoch, siynny footba'ista angie!ski popełnił samo- 
bójstwo, ponieważ sędzia nie uznał strzelonej przezeń 
bramki. 


Daniel Riddoch, zawodowy piikarz | Gto w finale słysnego puharu aagiel 
angielski, mający nrzed sobą godziny, a skiego wygranym wówczas przez Pre= 
nawet dni sławy, targnął się niedawno ston Nowih End, Riddoch grai w napa- 
na życie, w okoli znościach conaimniej dzie , jedenastki" (wimby Town- W to- 
niepospolitych, | ku gry zdobył on bramkę, k'5raby przy 

O niezwykłości ich decydował nie puszczalnie zadecydowała o  zwycię- 
sposób wydawania rozpaczliwego aktu. stwie jego drużyny, lecz Której sędzia 
Ridoch rzucił się bowiem do rzeki i nie uznał, Najpoważniejsi znawcy pił- 
utonął. Niezwykłesni były pobudki, któ karstwa oweńo czasu. stwierdzili jed- 
re skierowały go nad brzeg rzeki, prze nak, że brarika była najzupełnie! prawi 
znaczońej na grób anglika. | dłiowa 

Śledztwo sądowe wykazało  niezbi-! Temat ten stał sie nawet vowodem 
cie, że motywem jego czynu była roz- do historycznej w dziejach pilki ncżnej 
pacz z powodu niepowodzenia sporto- dyskusji prawnej. 
wego, które dotknęło miłkarza przed... Nieszcz>sny ten mecz był ostataim 
40 laty w r. 1889. występem Riddocha, Wycolał się on z 


| farszał się z każdym rokiem 


Nie koniecznie przecież należy karać 


Na cóż bowiem w takim wypadku są 
sprawozdania sędziów piłkarskich. 

Gracz. który przypuśćmy coś zawi- 
nił względem sędziego i nie został uka- 
rany przez Wydział gier, kpi sobię prze 
cież w przyszłości z tego arbitra, 


uszło im to bezkarnie. 
Brak nam na to miejsca. ale ostrzec 


narciar- czynny udział w życiu sportowem nasze | musimy Wydział gier į dyscypliny, że 


przez niezrozumienie swych interesów. 
na straży których Wydział gier stoi. wy 
rządza się ogromną krzywdę nietylko 
już arbitrom piłkarskim, ale i całemu 
footbalowi łódzkiemu. 

Coprawda w łódzkim wydzialę gier 
i dyscypliny zasiadają ludzie, którzy nie 
mają żadnej przeszłości sportowej i któ- 
rzy być może nie zdają sobie sprawy co 
za zadałhie na nich ciąży, Przecicż wy- 
dział gier i dyscypliny to jedyn% władza 
która cziwa nad życiem sportowem o- 
kręgu i ponosi zań całkowitą odpowie- 
dzłalność. 

Nasz młody Wydział gier i Dyscypli+ 
ny niech weźmie przykład od swoich 
starszych kolegów ze Lwowa lub Kra- 


Wystarczy zajrzeć do ostatniego ko- 
munikatu, by się przekonać jak lwow- 
skie władze sportowe dbają e dobre 
imię footbalu Iwowsklego. Za, zdawało= 
by się, mało mówiące zachowanie się 
kifku graczy Hasmonei, rehabilituje w zu 
pełności wydział gier łódzkiego sędzie- 
go, p. Rettiză A takie wypadki na łódz- 
kich boiskach, wobec naszych >rhitrów, 
czy znajdują jako taki epilog? 

Kończy się coprawda obecnie sezon 
piłkarski i kary wymierzane piłkarzom 
nie osiągają należytego celu, niemniej 
jednak oduczą może niesfornych spor« 
towców, od nietaktownego zachowanta 
się wobec arbitrów piłkarskich t pouczą 
ich, że z władz sportowych kpić nie moż 
na. 


ĘĄ 


U progu zimy... 
Bezśnieżna zima i bogaty nadwyraz pro- 
gram Polskiego Związku Narciarskiego. 


Przedsmak zimy już mieliśmy. 


dy narciarskie, które odbędą się w dm 


Trwało to jednak dwa dni, by us'ą- | 18—20 lutego 1927 r. a terenem ich bẹ- 


pić, miessca znowu dniom ciepłym ku ra|dzie Zakopane lub Krynica, Jak dotąd 
duści p łkarzy. Obecnie mamy przymroz |Spodziewany jest udział Czechosłowacją, 
k. i zupowiedź opadów śnieżnych. — | Jugosławii, Rumunji, Austrji | Włoch, a 
Grzbety p.'szich gór śniegami już bie- | może i Skandynawji — trójmecz narciar= 
iga, Mie iak jednak, by narciarz ;nogł,skł Polska—Czechosłowacia—Rumunja, 
z tego skorzystac, — Czas najwyższy jprojektowany jest na dzień 23 stycznia 
sprzet rarciarsk wyciągnąć z ukrycia, | 1927 r. we Lwowie, na wypadek zaś brą 
czas go oglądnąć, uzupełnić braki, być |ku śniegu w Worocłicie. Nie jest wyklue 
gotewym. Kluby odbywają tymczasem |czonem, że równocześnie odbędzie się 
swę walre zgromadzenia, zarządy sekcji |też trójmecz wojskowy. Czechosłowacja 
zdają rachunek sumienia, zawodnicy ma |wysuwa projekt trójmeczu Polska—Cze 
rzą 0... Siiefu. chosłowacja —Włochy;  trójmecz ter 
Tymczasem jesień nie myśli ustąpić i miałby się odbyć w Czechosłowacji. 


to wrą w całej pełni i jeśli oznaki nie. 


mylą. ma narciarstwo w roku bieżącym 
poważne szanse wybicia się na czoło 
sportów zimowych w Polsce. 

Przed tygodniem odbyt 
dze podwawgjskim walny zjazd delega- 
tów narciarskich, na którym ulożono 
program sezonu narciarskiego który 
obejmnie m. iu. miedzynarodowe zawo- 
DETTE T"YŻSWCTZSEWA ANES EUA TERNANT: 
szeregu czynnych sportowców i niśdy 
nie powrócił do równowaśj, umyslowej. 
Przeciwnie eo sian psychiczny po 
i donto va 
dził w końcu do tragicznego samobój- 
stwa- 

; 


się w gro- 


jeśl tak dalej będzie. tosbraknie potem Dotychczas przewidywane są nastę» 
czasu na wycieczki i zawody narcjar- e ; 
skie. Obok narciarzy smutne miny mają 
także łyżwiarze, hockey'iści j sanecz- 
karze. 

Ci jednak, którzy kierują związkami, 
towarzystwami i sękcjami sportów Zi- 
mowych — nie zważają na tę wiosnę je- 
sienią — lecz układają plany,. budują 
skocznie i przygotowują schroniska. 

Przygotowan'a do sezonu narciarskie 


pujące wyprawy zagraniczne: do Fran. 
lejfi na główne zawody © pubar Francję 
do Szwajcarii na wielki konkurs skoków 
w Pontresina z końcem stycznia: de Cor 
itina d'Amperro (Wlochy) na mistrzo- 
jstwa Europy od 3 do 5 lutego: do Cze 
jehosłowacii na mistrzostwa zwi:azrowe 
od 28 do 30 stycznia; de Austr]i od 10 do 


j12 iutego oraz na południową stronę 
| Tatr. 
Zarząd główny Polskiego Związku 


Narciarskiego prowadz: od newn co cza 
su korespondencję z posłem w Oso — 
|Kwap'szewskim w spraw t pozyska g 
któregoś z wybitnych Narwegós na tre- 
nera związkowego: Nsrazie był brany 
pod uware Torleif Aas. klórv jednok nie 


odpowiada warunkom. ze wzgledu na 
poważny już wek Dotychczasowy fru- 
Iner p. Stolne który tak bardzo Lodu ósł 
= |kłąsę polskich narcjorzv we może w 
tym rokir przytyć do Polski z powodu 
braku czasu 
P. Z. N w roku w ZNIYMM NE urzedza 
zadnych kursów narcjoraechi nmozostą- 
w/ając wszelka mcjelywę w tem kie- 


irunkh poszczególnym icwarzysi wdan 


sr. g_ PRESS NIEDZIELNY” 


wt 


Pie 


0 


Ostatnie dni! 


Dia młodziey dozwolone 


CAS 


Ey 


Pia Agi Zs à 
PZK Ćw 


FERIA GRTY 


ie 


La e. 


Ch ac udostępn é szerszemu ogółowi, obejr 
rzenie tego niezwykłego arcydzieła, dyrek- 
cja postanowiła utrzymać zmmniełszone 
ceny mie'sc do godz. 7F-ej t. j, od 


tytaniczna epopea 


noci, Grecu 1 Siek 


Ay. najpotężniejszy ze wszystkich dotychczasą 
— wych filmow słynnej wytwórni „Uia*, = 


EMIL JANMIAGS 


genialny tragik przedzierżgnął się w tchnącą satenizmem I postać N ` 
wprawiając widzów sw gig w Stan af So napiec ak Rój P ra iklan 
tragizmu pos'ać FAUSTA 'nkarniię piekny jak bóg miłości GGSTA EKMAN. Role 
Małgo zaty—KAMILA HORN, Rolę Marty—słynna Śp ewaczka YVETTE GUILBERT 


Oszałamiający ogrom wystawy, 


Występ solowy pani B. OLECKHIEJ Milgarzaty 


CZĘ WET TTE 
ELEA DOE OSA 


t thfre CEt + rq] 4-4 
YI OWI SĘ p”. 440E ` 
E AERA T Y BER Wa Pec 


Biati 


ŚJ dzień! g: 


i „Ostatnie Pompei” 


Dla udostepnienia najszerszym sferom naszego miasta obejrzenia tego arcyfilmu, zostały 


cny meise mA Wszyskie seanse znacznie nione. 


Mięjscs balkonowe po zł, 1. — Miejsca parterowe po zł, 2, 


Począ'ek o godzinie 3-ej 513. 7,20, !O-ei wieczór. l- 
Wykwintna pratownia 


saten 1 oie damski |PIERWSZONIĘDNI ZAKLAD FAYCJERSI 


p.t „ HELENA” botow w ostwti pea sie S2. Kijeta. 


przy al: Piotrkowskiej 191 Golenie z wodą kolońską . » 3% gr. 


Strzyżene WIRE m AIM 16 r . 
pod kierunkiem b długoletniej kie- Strzyżen e chiopców maszynką. 0,50 a 
rowniczki pracowni Bogusław Herse 


Elektryczny masaż twarzy . « 0:0 , 


artystki Opery 
— Efekty wzrokowe i słuchowe na widow i — po rag pierwszy w Łodzi, — 


(9.260) "or Zł441ISOGr. 
z E SE AE j 


ie, 3.4 SEK = k f oiia S ę + uł 23 4 


jimi TA H Maliks spać i i 
Najtańsze źródło sprzedaży! 


Wszelkiego rodzaju wyrobów dzianych jak swetrów, 
pulloverów, rzeczy pipe i e w najlepszych gatunkach 
w wielkim wyborze, po cenach konkurencyjnych — tylko 


w SKŁADZIE FABRYCZNYM 


Majnowsze modele! 


w Warszawie, przyjmuje wszelk e Manicure. y + sses + + 080 , 
LL. FERUCHTG ARTEN A tz > i powierzo-|  Pierwszorzędne siły fachowe. | 


ul. Piotrkowska Ne 56 w podwórzu I sień na prawo, parter, 
'ajnowsze modele! lz] Uhal Najtańszę ceny! 


E D.. OIDE 2 ICE OE 


Najlepsze patefony i płyty 


„WOlION" 


Piotrkowska Ne 47. 


Potrzebni mejętrowie 


na krosna 


Zakardowe. 
Zgłaszać się w portjerni Piotr=|' 
kowska 104. 740-7 


Firma egzystnje 
od 60-ciu late 


rahryka Mebli 


| zakład tapicerako» 
dekoracyjny 


Gwarancje 10-letnie, 


Karol Wutke LIME! 


Choroby włosów, 
poleca po cenach raklamowych H| skórne, weneryczne 
moczopłciowe (nie 
moc  płcłowa) 
leczenie prom Rent 
gena i lampą kwar- 


cawą, od 12m3 i do 
6-9 w. 


ny sprzedaży detaliczne? 
y AAA Nr 1:03 1 dol. amer 
OLLA jest ud 'wodniono naj 
starszą przodującą marke 
światową, udowudnione naj 
bezpleczniejszą, 

1 OLLA ma udowodniono naj- 
00 wieksze rozpowszechnienia 
Pelna gwarancja za każde 

>r "tyko me sztukę. 


oA. ABRA ONICA, u. tiima © |BRQQQOROOGQOSOSGR0906 


UWAGA; Własny wyrób tapicerski, - pe młodych ab 


solwentów Aka- 
demji Sztuk Pięk- 
nych nawiążą zna” 
jomość z młodą 
przystojną niewia- 


Tanio i dobrze!!! 
Za gotówkę i na RATY 


można RA 
nabyć EBLE 
po cenach najniższych i warunkach 
najdogodniejszych 


Trwałe, zgrabne 
obuwie tanio 


na raty 


„Kredyf” 


Nawrot 15, L p. 


Tanio, bo w prywafoem miestkaniu 8 |] zozmarte 


wszęlkiego rodzaju w su 
rowym i gotowym stanie 


ROBOTKI RĘCZNE, 


| OE AERO O R R O Ó 
Cegielniana 70, tel. 31-20 


sowane i haftowane 


Na rafy 


(sklep frontowy) 


frontowe daie 


ili I, OPATOWSKI 


— Nowomiejska 27 — Tel. 46 03. — 
= — Żadnej filii nie posiada, — — 


POI 


bez pod i(ebienia. 
Dła urzędników państwowych 30 proc 


Kupno . 
sprzedaż § 


pończochy, skarpet 
f ki w wielkim wy 
borze naitąniej de- 


tanta, Chodkowski, 
Sienkiewicza +5, 9 


ty. „Kredyt, Nar 


jeme katalog płyt stą, cejem spedzama 
gram 'fonowych szarych jesiennych 
najnowszych nag'afi wieczorów. Oferty 
wysyłą po nadesta do „Republiki* sub 
niu adresu „Polska „Dyskrecja“. 


Eie MA, ŻY wwa PE ft lacznie można ku” Płyta”, Warszawą, 
Me dee De J K ARM AZYN m ś pe szy * Boan PA WAGA! Zapisy 
ppt Potdstówk 2, aea 2 TĘ EEE s A 4 
l. RORTKER Lecz z Byk stnej PES l Piowrkowska 32, iu. SZYK elo 
Wnomóć degezh Piotrkowska li4 $pecjalność: blate, rr nie zęby rujeie u rep'ezen- | Przyj mwje zamówię. Wan'a j r 


. „stwa dla panenek 
MA Grae MANAN Ad gp | ŻY 


szy i jtał przedlut ny do 
GET NE ae iE E ES LE E AANT Sa EER oe AEE ee sa ar nnn | EFWSZOPZEJNA 13 ? 
rabaty, wykwalilikowana dnia Jeo 4 m. 
| E | w a karz-d buwie trwałe, zgra | modystka przerabia D9 1 7t s oz» 
WS > BYTE wdaje” « FE zaj KODY SZAN "CZ EZ POP BY "R ) | ) 
; Z: Lekarz-dentysta bne, tanio ma ra- |słare kapelusze na „ję od At 


nowe za 3 zł. ö-go 10—11 od 3-7 F. 


4 
lakób Rotenberg wrot 15, £ p. 10/12 Sierpnia dż (Bene. Grypolat (Pańska) 
LJ z z ca aa A ZY PO TKA 7 ta ę5 ape"! , k er 
‘maz wszelkie materjały N [ wełna, jedwab, fitoflos, kordonki rysuuki filet. hl. Kościuszki Ne 22 p fotograficzny luszy hy Wj 'ego í 
le tego: artykuły ), , b, przybory do haftu, książki do robót ręcznych Piotrkowska 79, H brama I p,) i6x24 do sprze. błady  gogpodarei 
i filet, oraz tamborki poleca przyjm od 10—1 i 3—8. dsnis, Zródlana 7 skie po ri 10 wm 
M. JOSKOWICZ, ŁÓDŹ. Piotrkowska Ne 9. p oai | Tame przy mę 2 chijerwszotzędna mo 
Wszelkie rysunki na suknie, skramnie  umebln- Ważne dła fryzjerów H j , pinów na dys'ka szy & ka» 
wane do wyna- aszyny do szia | mieszkanie z cało-|pelusze po 3 złote 
jęcia. Andrzeia Wody kolońskię i kwiatowe zł, damska i męska | dziennym utrzyma-|-oleceam najnowsze 


Prenumerata: 


Odnoszcnie do domów 40 groszy. 


Redakcja I Administracja, Plotrkowska 49, 
Telefony redakcji 27-24, 36-13, 36-14 
Telefon administracji 22-14 — — — — 


Za wydawnictwo „Republika“ Sp. z ogr. odp. Władysław Polak, 


W Łodzi zł. 4.00 miesięcznie-—Zamiejscowa 5 zł. 
miesięcznie,—Zagramicą r złotych miesięcznie-— 


Godziny przyjęć 
po poł. Rękopisów nieczamówio- 
nych nie zwraca się. — — — 


Ne 43 m. 13, wet- 


Ogłoszenia; 


redakcji 6—7 


3.648 kita I Vegets! — 2.20, my- 


W drukarni „Republiki“ Łódź, Piotrkowska 49 i 15. 


do sprzedania, Wiar 


niem, ul. Skwerowa fasony „Kena” u p, 


za |Ście z podwórza na| Sło do golenia Pixin kilo 8 zł |domośc u stióżaj18, lewa oficyna |Szepsa, Piotrkow- 
BJ | lewo 5| | DRUKER. ZAWADZKA 11. 'Pioikowska 6), Sl p ska ff m 12. 5 
a iiu Ae F. shr EN. CREE SRP 


ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpalt), W TEKŚCIE: 
40) groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowę I zaślubin, po 
tekście 10 zł. Zamiciscowe o 50 proę. Zagr. o 100 proe drożej, Za terminowy druk 
ogłoszeń administr- nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmn. 50 gr. 


Ogloszenia kolorowe (minimalna wielkość ćwierć strony) 100 procent drożej. 


Redaktor odpow. Józef Burman 


